
Dwa triumfy PolsKi na Olimpiadzie
Rekord świata Konopackiej w dysku. „Laur Olimpijski** pierwszy na konkursie sztuki

'AMSTERDAM. 31.7. W cza
sie dzisiejszych lekkoatletycz
nych zawodów olimpijskich p. 
Konopacka zajęła pierwsze miej 
^ęe w rzucie dyskiem. Drugie 
miejsce zajęła Copeland (USA.), 
trzecie miejsce Svedberg (Szwe 
cja).

AMSTERDAM 1.8. W dniu 
dzisiejszym rostrzygnięto olim
pijski konkurs artystyczny.

Polska otrzymała pierwsze 
miejsce. w dziale poezji, za to
mik poezji Kazimierza Wierzyń
skiego, pod tytułem „Laur Olim
pijski".

W dziale malarstwa Polska 
Zajęła 'trzecie miejsce za drze
woryt Skoczylasa „Łucznik".

(P.A.T.)
Depesze z Amsterdamu przy

niosły wieści, które każdy Po
lak-ukrywał w najtajniejszej ko 
morce serca od chwili'rozmoczę 
cia Olimojady: Konopacka i 
Wierzyński zdobyli laur olim
pijski w rzucie dyskiem i w 
konkursie poetyckim Skoczylas 
otrzymał 3-ią nagrodę w dziale 
malarstwa.

Na maszcie olimpijskim, o- 
wym symbolu doskonałości 
człowieka nowoczesnego, za
trzepotał biało - amarantowy 
sztandar Polski.

20-tysięcy widzów z całej 
kuli ziemskiej wysłuchało z ob-

nażonemi głowami naszego 
hymnu narodowego. Nazwiska 
Konopackiej i Wierzyńskiego o- 
biegly całą kulę ziemską i wró
ciły do Ojczyzny w blasku i 
sławie „pierwszych na świę
cie".

Dziś mówi o nich dosłownie 
cała Polska. Amsterdam,, sport, 
Olimpiada, parę dni temu, jakże 
jeszcze dalekie dla większości 
Polaków, dziś znalazły się na 
ustach wszystkich.

Lecz nie tylko na ustach — 
również w sercach. Bo, czyje 
go serca nie rozpiera duma i ra 
dość, że znalazło się wśród nas

KAZIMIERZ WIERZYŃSKI r

TRIUMFATOR.
Zwycięzca stumetrówki Kanadyjczyk, Williams, na barkach rozpromienio

nych tym niespodzianym sukcesem rodakow.

HALINA KONOPACKA.

NAJPIĘKNIEJSZY BIEG OLIMPJADY .. .
800 n(tr.. w ktOrym Anglik Lowc zdobył po raz drugi laur olimpijski, Na 
pierwszym planie Halin (USA), za nim Lowc, Nr 842 — Byhlcn, obok nie

go Martin.

dwoje ludzi, którzy w ogniu' 
walki oparli się wszelkiej konku 
rcncji, którym nie dorównał 
nikt na świecie. Nikt!

Dwa te .triumfy są wyrazem 
wielkiej, • gigantycznej pracy, 
którą od lat kilku prowadzi się 
w naszem życiu sportowem. 
Bo, bądźmy szczerzy, w dzie
dzinie sportu jesteśmy nawicju- 
szami. Dlatego też na Olimpia
dzie obecnej zwycięstwom zbio 
rowvm narodów o wielkiej tra 
dycji. sportowej, Polska mogła 
przeciwstawić jedynie zwycię
stwa indywidualne. Kapitało
wi doświadczenia — improwiza

WŁADYSŁAW SKOCZYLAS.

cję i wysiłek osobisty, na oso-1 
bistei onarty kulturze.

rIo też blask stawy amster
damskiej. bijący z czół Konopac 
kiej i Wierzyńskiego, oby stał 
się apelem budzącym w ser
cach miljonów młodzieży pol
skiej szczytną chęć rywaliża- 
cj' w rozwijaniu pełni sił Ji-i 
zycznych i duchowych, które 
dz/ś są legitymacją kultury i cy 
wilizacji każdego społeczeństwa

Dla „Przeglądu Sportowego" 
triumf Konopackiej i Wierzyń
skiego posiada znaczenie szcze
gólnie wyjątkowe. Nasza mi
strzyni bowiem dała poznać nie
jednokrotnie swój talent pisar-’ 
ski ze szpalt „Przeglądu Sporto
wego, a zdobycie przez nią na
szego puharu dla Najlepszego 
Sportowca Polski było jakby za 
powiedzią i przeczuciem jej tri
umfu amsterdamskiego.

A Wierzyński? Wierzyński, 
redaktor naczelny ,-Przeglądu 
Sportowego", jest jego duszą, 
mózgiem i przedewszystkiem 
sercem. Tętno jego krwi urodzo 
nogo dziennikarza i literata — 
sportowca bijc wprost z każde
go wiersza notatki, czy wiado
mości. Że bijc ono silnie, najsil
niej na świecie — dowodem nie
zniszczalnym — laur olimpijski 
na jego skroniach.

Jerzy Grabowski.

NAJLEPSI SKOCZKOWIE OLIMPIADY.
W owalu Halin (USA), zwycięzca skoku wdał, obok triumfator skoku 

wwyż — King (USA). Na dole rewelacyjny skoczek filipiński Torłbio.'

SZEŚCIU NAJSZYBSZYCH LUDZI ŚWIATA, , FINAŁ „SETKI" PAŃ,. . /
Scmncyjny ihmt „setki". Rewelacja Amsterdamu, Kanadyjczyk Willtaim zwycięża przed oHirzymftn mirzynem w którym AWrylrpnka Robinson pomściła klęskę swych 100 mir. panmf. Od loiwięh IwSWncłd
'Londonem, Nicmcan Lammeroem (z czEtmym pąsem) | I/ęggięu!i Na dWU «llęhętwh WykoH I AMfeter . .(Ksmodo) —> ?-ga, Robhięęn, Steinberg (Niemcy )^4-4 a, Smith ęKmnuwu'—



PRZEGLĄD FPORTOWY Wf.

SZTANDAR POLSKI NA MASZCIE OLIMPIJSKIM
Amsterdam dn. 31.VII

'A więc spełniły się nasze nadzieje i 
marzenia. Czerwomio-biały siztand air 
Polski zatrzepotał nia głównym masz
cie olimpijskim, 20 tysięcy widzów 
stadionu amsterdamskiego wysłuchało 
stojąc mazurka Dąbrowskiego.

Zadecydował o tern rzut dyskiem 
Haliny Konopackiej, która zia jednym 
zamachem zdobyła law olimpijski i po
biła znowu własny rekord światowy.

I mimo, że program dnia przynosi! 
jedną sensację z.a drugą dla nas grup
ki Polaków ta jedna chwila', gdy przed 
sławfcWe 47-1111'11 narodów z odkryte
mu głowami od,dawali cześć naszemu 
sztandarowi, ta jedna chwila przy
ćmiła wszystkie inne.

Rzuty odbywały się na środku bo
iska w dwu serjach, pnzyczem Kono- 
packa znalazła się w pierwszej, a Ko- 
bielska w drogiej, obok 15-tu innych 
rywalek. Gdy pierwsze rzuty, zna- 
czone chorągiewkami narodowemi u- 
pstrzyły 'zieleń boiska różnokotornwe- 
mi plamami, otucha wstąpiła, w nasze 
serca. Żadna z miotaczek nie przekro- 

. czyta bowiem lin.ii 35 mitr.
Pierwszy rzut Konopackiej nie jest 

udany. Dysk wypuszczony zbyt póź
no z dłoni idzie nisko choć równio i 
pada około 35 metra. Do granicy tej 
zbliżają się jedynie Niemka Heubleln 
i Amerykanka Copeland. W drugiej

Wiekopomny triumf Konopackiej w rzucie dyskiem
serji nasza mistrzyni zdobywa się na 
piękny rzut daleko poza białą linją 
35 mtr. Polska chorągiewka przesu
wa się jeszcze dalej i tkwi teraz w 
poczesnej odległości od innych. Po
prawiają się też dwie wymienione' ry
walki oraz Szwedka Svedberg. Trze- 
cia serja nie przynosi zmian. Wyniki: 
Konopacka 39.17 (o 1 cm. gorzej odrę

kordu świata), Copełand 36.33 mtr., 
Heublein 35.56 mtr.

W drugiej grapie walka jest bar
dziej zaciętia. O wejście do finału ry- 
wałizuiją też dwie Niemki, Austriacz
ka, Amerykanka i nasza Kobieiska.

W wyniku tego, oprócz trzech z ser 
ji pierwszej wchodzi do ostatecznej 
walki jeszozp Svedberg. Reuter (N) i

Pertans (Austria). KobidskleJ brak
tylko 8 cni, aby znaleźć 
w finale

Różnica niemal 3 mtr.
Konopacką od najbliższej

sit? również

jaka dzieli 
rywalki u-

spakają nas nieco W skrytoścl jed
nak marizymy jeszcze o rekordzie 
światowym.

Zaczyna się finał. Reuter rzuca oko-

ło 35 mtr- to samo Amerykanka ! 
Szwedka. Gorsze są Austriaczka i 
druga Niemka. Konopacka ma pierw
szy rzut, około 34 mtr.

Druga kolejka wszakże polepsza 
szanse wszystkich prawie zawodni
czek. Specjalnie Amerykanka Cope- 
land wysuwa się przed inne. Czeka
my znów na p. Hałnę,

Czarny dzień Amerykan i Niemców
Setka panów i pań, 400 mtr. płotki, 800 mtr.

O czem mówią
w Amsterdamie

Trojanowski był ostatnim w 
serji. choć miał napewno czas

Nowak skakał słabo i skręcił 
w rezultacie nogę.

Hubbard nie wszedł do finału, 
lepszy skok miał 711 cm.

swej
15.8 s. 
sobie

Naj-

Nurmi kończył przedbleg 5 kim. ja
ko 4-ty. oczywiście umyślnie. Ritola 
był w przedbiegii drugi.

Love kończył bieg 800 mtr. o 5—6 
mtr. przed innemi PŁewiarogodnym fi
niszem wychodząc z 3-go miejsca na 
pierwsze dopiero na prostej.

Burghley odpad! w ćwierćfinałach 
110 mtrł przez płotki

Cuhel, stracił na starcie finału 400 
mtr. przez płotki około 2 mtr. i mimo 
świetnej walki przyszedł, drugi.

Sensancyjna porażka Houbena przy 
prawiła o zły humor Niemców, którzy 
byli pewni, że wejdzie on do finału. 
Przez cały caas biegu dopingowali oni 
niebywale głośno, z chwilą kiedy mi
nął taśmę jako czwarty, momentalnie 
zamilkli.

Słynna Japonka Kinure Hitoml cie
szy się specjalną sympatją widowni. 
Po zwycięstwie w przedbiegii 100-ki 
publiczność zgotowała jej burzliwą o- 
wiację.

Niebywały entuzjazm zapanował 
wśród kolonii angielskiej po wspania- 
łem zwycięstwie łordia D. G. B. Bur- 
ley‘a, któremu w tak silnej konkuren
cji jak Taylor, Cuhel, Facelii, Petter- 
son i Livmgstone przepowiadano w 
najlepszym wypadku- drugie miejsce.

Kanadyjczyk Williams — najszybszy 
człowiek ś wita ta. został przez swoich 
ziomków na rękach wyniesiony ze 
stadionu. Był on tak oszołomiony su
kcesem, że przez dłuższą chwilę nie 
mógł słowa wymówić. Wychodzące
mu ze stadionu Williamsowi urządzc- 
iio długotrwale owacje.

Kanadyjczyk B. Little w półfinale 
biegu na 800 mtr. na taśmie padl zem
dlony z wyczerpania. Zemdlonego wy 
niesiono ze stadjonu. Zajął on czwar
te miejsce.

Na ogólną liczbę dziewięciu przęd- 
biegów w b egu 100 mtr. dla pań, za
notowano aż 8 falstartów.

Prasa ma niezwykle utrudnione za
danie na stadionie, albowiem informa
cje podawane przez wydział prasowy 
Holenderskiego Komitetu Olimpijskie
go są czasami sprzeczne.

Paulus niósł podczas defilady naro
dów w stadionie Amsterdamskim 
sztandar Niemiec.

Amsterdam dn. 30.VII.
Drugi dzień zawodów leklkoatletyciZ 

mych IX OHnpjady upłyną! pod zma- 
kiem setki. Zawody rozpoczynają się 
znów z pewnem opóźnieniem.

PÓŁFINAŁY SETKI.
Po dluższcm oczekiwaniu zjawia 

się wreszcie na starcie grupka zawód 
ników i po losowań ti torów rozpo
czyna się skomplikowany ceremoniał 
koipania dołków. Każdy robi to na 
swój sposób. Argentyńczyk Pina de
monstruje swój wynalazek, siada na 
bieżni i piętami ubija ścianę dołka.

Kilka startów próbnych i wreszcie 
ściągają swetry i spodnie i w ppboż- 
nem slmpienli klękają. Policeman no 
wojorski,” Mc. Allisier żegna s.ię dwu
krotnie przed startem.

Doskonały nowy starter, Niemiec, 
Miiłler, spisuje się lepiej od swego 
poprzednika Oba starty w pólfina-
lach są bez zarzutu.

I półfinał. Los połączył Legga, 
Mc AUistera, WUliauisa. Houbena, Pi- 
nę i Braceya. Ruszają równo. Po 
50 m. liitija zaczyna się wyginać, za
rysowują się odchylenia, które jedluaik 
na samej mecie nie przekraczają 1 i 
pół metra. 1) Mc AMister — USA w 
10.6 wyrówinywuje rekord olimpijski. 
2)' Williams — Kanada. 3) Legg — 
Pol. Afr. Odpadają: Houben — Niani 
cy. Braccy — USA. Pina,

II półfinał ma przebieg podobny. 
Po równym starcie walka równego 
zespołu. Zwycięża: 1) Landan —Att- 
głia 10.6. rekord olimpijski ponownie 
wyrównany. 2) Lammers — Niemcy, 
3 _ Wykoff — USA. Odpadają: Corta 
— N.femcy. Fitapatrick —Kanada, Rus 
sel — USA.

Po raz pierwszy w dziejach Igrzysk 
Amerykanie zostali zdekompletowani 
przed finałem. Zarówno Bracey jak 
i Russel odpadają w sposób zupełnie 
wyraźny i bezapelacyjny. Niemniej- 
sze rozczarowanie sprawiają Niem
com Ich przereklamowani sprinterzy. 
Niemcy więc i Stany Zjednoczone, 
które rościły sobie prawo do monopo 
lu na sprinterów, muszą wpuścić do 
finału ludzi nowych.

To też wyniki półfinałów setkf nie 
wywołały na trybunach entuzjazmu. 
Bo trzeba wiedzieć, że w Amsterda
mie w dni powszednie, gdy miejscowa 
publiczność stawia się mniej licznie, 
Niemcy w liczbie jakich 5 do 7 tysę- 
cy stanowią większość na trybu- 
naclL

Porażka popularnego Houbena i 
Cortsa odbiera im nieco pewności sie
bie. Za chwilę ma .Ibh spotkać druga 
przykrość — duma Niemiec, Peltzer, 
odpada w półfinale.

RZUT MŁOTEM.
Z dwudziestu kilku uczestników 

6-in najlepszych wchodzi do finału. 
Obie serie odbywają się po kolei z te 
go samego kola, otoczonego potężną 
siatką drucianą.

W rzutach finałowych, które odby
ły się na zakończenie dnia, świetny 
Ó‘Calilagham paroma centymetrami 
wydziera zwycięstwo Szwedowi, Po 
raz pierwszy też trójkolorowy sztan
dar Irlandii znajduje się na pierwszym 
maszcie olimpijskim.

Wynik: 1) P. OGałlagham. Mistrz 
Olimpijski — 51 m. 39 cm. 2) Skóld— 
Szwecja 51 m. 29 cm. 3) Black — 
USA 49 m. 03. 4) Poggioli — Wło
chy 48 tn. 37. 5) Gwynne — USA 47 
m. 15, 6) Connor —USA 46. tn. 75 cm.

Stany Zjednoczone ponoszą więc 
nową klęskę w dyscyplinie, w której 
od 1-ej Olimpiady zwycięstwa nic wy 
puścili z rąk.
PRZEDBIEGI NA 100 M. DLA PAN.
Pierwszemi kobietami które stanę

ły na starcie w Stadionie Ofiłppij- 
skini były Robinson. Holdman ii Po- 
lazzo. Przygotowywały się do star
tu z niemuiejszemi ceregielami, niż 
mężczyźni. Wolny już od zajęcia Hou 
hen. pociesza się. kopiąc dołki swym 
ikolćżantom. które w setce zdradzają 
iprzesadpą pewność slplpc.

Ze z0osżó'iiyęli 4t);tu żąwodniczek 
wycofuje się przed starłem 9, między 
Inneipi Breiierówna.

j-szą sęrja: i) Holdąiąą — ff|en;cy 
13. 2) Ę F. Robinson — Australią, 
2:gą sęfj?: I) Steinberg — Niemcy 
13.8. 3) tyaslibirrii .— USA. 3?cia ręf- 
ja: i) Hitami — Jaimhja 13,8. 2) Bell 
-^KąinSda. Japoński fpiiopiPii ó zupek 
iMęnięskiei budowie i ipęskichruchach 
zwyciężyła bp? Irydu. 4-a ser.; 1 Jkii 
kers, Nlerpcy12.8.2) Cartwrigjit, USA, 
5afą serią: j) Pagippux — Francja 
13.P. 3) Siinherg — Szwecja 6 serja: 
1 Schmidt — Nienrjcy 13.S. 3) pla.rk— 
Pol. ĄfF. 7^ma serja: U Rosenfeld — 
KgńaOą 13.6. 3) g. Rpbiiiiison — USA. 
8taja sprja: |J Cook — Kąnadą 12.8. 
2) Wiflson — Nowa Zeląindlą. 9-ta 
spija j) Smith — Kanada 12.fi. 3) Ra 
dldeąii — Ffąiipia.

Świetną Radideau, o prawdziwie 
imęsikih; spriniterskijn stylu, łrąfia na 
jeszcze lępszą Kaiiadyjkę.JlNAŁ 4(10 t męz Ptpm

Pierwszy funął olupipiusiki w biegu 
oczekiwany jest ze zrozumiałem zato- 
terespwddtoto- Ogólnym fąiwąrytem 
Jeśf ipisiriz ptjpraed.nipj Dltotoiady: re 
kordżistą dystansu, Taylor.

Amerykanin Cuhel wylosowujc we- 
wnętrzny tor. następne zajnrują: Sten 
Petterson. Taylor. Facelii, Livingsto- 
ne i Bourghley.

Zc startu rusza najlepiej Facelii, 
który prowadzi do potowy dystansu. 
Potem jednak nic wytrzymuje temipa 
i na prostą wychodzą równio Bourgh- 
ley, Livlngstone i ma trzeclem miej
scu Taylor. Bourghley jest jedynym, 
który do ostatniego plotka utrzyimu- 
je styl f Wygrywa zupełnie pew«L 
Ąmerykąnie fgzipąp^iiwym wysiłkiem 
zdobywają t|wa jjiie^ća. Zwycięstwo 
— raz pierwszy w Igrzyskach— 
wyrwąl iip

Wynik: I) Lord Bourghley — An
glia 53.4. 3) głihel - IJSA. 3) Taj’- 

-U 1- V — Szweda.
5) LiYiingstone-Leąrimfląil) — Ąngljja, 
fi) Faęplli. — Wfggjjy (5Ś.3 s.)_ 
. Po clrwilii PjfiWY .(Wtom Jąicik1* ło
pocze na wieiKim mąćcie przy ilźwię 'ach • pół|^ m 

, A?1’ nczwew nWJWWSzy bieg 
lęłskpałletyęaąy, iąkj|ąi| Jest 8110 m„ 
wypądł w Ąthśi(efdaim^ b'ąrdl?iiei im- 
iponiwąco, niż ląpdykp.|więk, daleki nie 
spotykanej dotąd w dlzIeJacji sipoirtu 
konkureiitcil.

i-s?y Półftaal. Pąmtfcm niswa- 
dzi Irlandczyk, łĄc ĘąGlicrn, kfgry P° 
200 m. uistęipąlp ipiejsęa Pgftzeifawi- 
Po 400 ni. ną papto wsuwa §lę 
«warta gnipą ód kitorei wadą tylko 
Wilson I Mć padjepii.

Na ostatn;©j krźywęj Csędłi Simdler, 
wspaniale ataklije leaderów, jedmąk 
Jest to wysppk ponad jego Siły i od
pada na finiszu.

Wygrywa: 1) Fąllęr — USA 1:55.6. 
2) Lowe — Ąńg)la. 3) Keller Frąn- 
cua. Odpada po rozpaczliwej walce—

■MMMMMI
Najblltsie 4 dni Olimpiady

SUKCESY POLSKI
na Olimpiadzie szachowej

Dalsze dni olimpijskiego turnieju In
dywidualnego wgrywanego w Hadze, 
przyniosły szereg sukcesów Przepiór
ce (Polska), który wygrał ostatnie 5 
partji, poprawiając swe stanowisko w 
tabeli z 8 na 2 i stając się w ten spo
sób najpoważniejszym konkurentem E- 
uweco do pierwszego miejsca.

Dziewiąty dzień: Przepiórka wygrał 
z Beckerem. Whitaker z Czopurno- 
wem, N lson z Araisą. Treybal z Ros- 
sellim, Steiner z Golmayo i Carls z 
Hennebergerem. Partje Tyroler — Eu- 
■we i Mattison — Cheron zakończono 
ma remis.

Dziesiąty dzień: Przepiórka wygrał 
z najsilniejszym graczem turnieju. Eu- 
we, Carls z Wh'takerem, Mattison ze 
Steinerem, Golmayo z Beckerem, Ty- 
roler z Treybalem. Rosselli z Araisa. 
Cheron — Henneberger i Czepurnow 
— Nilson remis.

Jedenasty dzień: Przepiórka wy
grał z Treybalem. Rosseli z Czepurno- 
wcm, Araisa z Tyrolerem, Henne
berger ze Steinerem, a partje Nilson 
— Whitaker i Golmayo — Euwe zre
misowano. Niedokończone partji Mat
tison — Becker i Caris — Cheron.

Dwunasty dzień: Przepiórka wy
grywa z Araisa, Steiner z Carlsem i 
Euwe z Mattisoncm. Partję Treybal 
— Golmayo zremisowano, a Whita
ker — Cheron, Becker — Henneber
ger, Czepurnow — Tyroler 1 Nilson — 
Rosselli iiredokończonio.

Trzynasty dzień: Tyroler wygrał z 
Nilsonem. Euwe z Hcnebergerem i Ste
iner z Clicronem. Remis osiągnięto 
w partjacli: Golmayo — Araisa i Garls 
— Becker, Niekodończono patrje Prze
piórka — Czepurnow. Rosselli — Whi
taker i Mattison — Treybal.

Pozatcin rozegrano partje niedokoń
czone w czasie poprzednich dni. Prze
piórka zremisował z Carlsem. a wy
grał ze Steinerem, Tyroler wygrał z

Cheronem, Treybal z Araisa. Whita
ker z Araisa. Becker z Tyrolerem, 
Mattison z Hennebergerem.

Stan obecny turnieju indywidualne
go: 1) Euwe 10½ pkt. (gra jeszcze 
partie z Carlsem i CheronemX 2) Prze 
piórka 9 pkt. i 1 niedok. (gra jeszcze 
z Nilsonem i Rosselli. końcówkę z Cze 
purnowem). 3) Treybal 8 pkt. i 1 nie- 
drtk., 4) Golmayo 8 pkt- 5) Mattison 
7 pkt. i 3 niedok., 6) Carls 7 pkt. i 2 
niedok- 7) Whitaker 5½ pkt. i 1 nie- 
doik.. 9) Cheron 5 pkt. i 2 niedok- 10) 
Czepurnow 4½ pkt. i 2 niedok., 11) 
Tyroler 4½ pkt. i 1 niedok., 12) Bec
ker 4 pkt. i 2 niedok., 13) Henneber
ger 4 pkt. i 1 niedok.. 14 i 15) Araisa 
i Steiner po 4 pkt., 16) Rosselli 3½ 
pkt. i 2 niedok.

W turnieju drużynowym Polska 
dwie niedokończone partje dograła na 
swoją korzyść: Polska — Niemcy 3:1 
i Polska — Francja 2¼ :1½.

Dalsze mecze przyniosły wspaniałe 
sukcesy drużyny polskiej wygrywają
cej z Włochami 2½^½ i z silną re
prezentacją USA. 3:1. Ogólnie Polska 
rozegrała już 9 meczów, mając stosu
nek punktów 2015:15½.

Polska grać jeszcze będzie z 6 pań
stwami. Obecnie zespół polski zajmu
je w ogólnej klasyfikacji 5-te m ejsce.

Piątek, 3 sierpnlą: Zawody lekko
atletyczne (godz 10 — 12 i 14 — 17):

Rano — dzieslęciobój: 100 mtr. i 
stoik wdial.

Popołudniu — 400 mitr, (półfinały i 
liniał), skok wdał (dziesięciobój), 
pchnięcie kulą (dziesięcohój), 4Ó0 mtr, 
(dziesięclobój). Polska startuje.

Szermierka (t(odz. 9 — 19½½ spot
kania drużynowe w szpadach, pierw
sza pula. Polska nie wystawia do tej 
konkurencji zespołu.

Zapaśnctwo (wąlki grecko-rzym
skie): Ramo (godz. 10 — 14) i w:eczo- 
rem (godz. 18 — 23) odbywają się 
dalsze walki pierwszej rundy we 
wszystkich 6 kategoriach. Polscy za
wodnicy startują.

Pięciobój nowoczesny (godz. 10 — 
13): czwarta konkurencja — bieg na- 
przelai 4000 mitr, w Hilvcrsum. Za
wodnicy startują w odstępach minuto
wych według porządku ustalonego w 
losowaniu. Polacy stają.

Żeglarstwo (godz. 10 — 17): wy
ścig jachtów o powierzchni 8 mtr. kw. 
z 6-ctoosoibową załogą. Polska nie 
startuje.

Wioślarstwo (godz. 9 —13, 14 — 18 
i 19 — 21): Biegi między temi osada
mi, które przegrały poprzedniego dnia 
przy pierwszym starcie. Tor na ka
nale Sio ten.

Sobota, 4 sierpnia: Zawody lekko
atletyczne (godzi 10 — 12 I 14 — 17):

Rano — 110 tntr. przez płotki (dzie- 
sięciobój) i rzut dyskiem (dziesięclo
bój).

Popołudniu — sztafeta 4x100 mtr. 
(przedbiegi), skok o tyczce (dziesię- 
ciiobój), Sztafeta 4x100 mtr. pań (przed 
biegi), 3000 mtr. sleeple — chaso (fi
nał). rzut oszczepem (dziesięctobój), 
sztafeta 4x400 mtr. (przedbiegi) i 1500 
mtr. (dziesięclobój). Polska startuje.

Szermierka (godz. 9 — 18): turniej 
drużynowy na szpady, półfinały. Pol
scy szermierze nie stają do tej konku
rencji.

Zaipaśnictwo (walki grecko-rzym
skie):

Rano wnżeniie po raz wtóry zawod
nikowi. Wieczorem (godz. 18 — 23) 
ćwierćfinały walk. Polska startuje.

Pięciobój nowoczesny (godz. 6 — 
10): piąta i ostatnia konkurencja — 
jazda konna na dystansie 5000 mtr. w 
Amersfoort. Konie wylosowane z 
pośród dostarczonych. Start pojedyn
czy co 5 minut. Polacy startują.

Żeglarstwo (godz. 10 — 17): wyścigi 
jachtów o pow. 6 mtr.. prowadzonych 
przez załogę złożoną z 5 ludzi. Polska 
nie startuje.

Pływalnie (godz. 10 — 12 i 14 — 17): 
rano — 1500 mtr. st. dow. (przedbiegi) 
i mecz wateripoło. Popołudniu — 
1500 mtr. st. dow. (dalsze przedbiegi), 
400 mtr. st. dow. pań (przedbiegi) i

mecz wiafpr-poło. Polska nie staruje.
Kolarsiw (godz. 19 — 22½)• ioDo 

mtr. sęratęlj (pnzedbięig| 1 repechages), 
tąimlemy 3000 mtr. i JOGO mtr. ze star
tu ziatrayńnpiegio ńą czas. Polscy za- 
Wdnłcy startować będą prawdopo
dobnie do wszystkich trzech punktów. 
U Wioślarstwo (godz. 9 — 13, 14 -- 18 
i 19 — 31): bjegi ni|ęd?y osadami, któ
re zwyciężyły w pierwiszych biegach 
ermiinacyjnych.

Niedziela, 5 sierpnia: Zawody lek
koatletyczne (godz. 14 — 17½½ bieg 
maratoński, stok wzwyż pań (przed- 
boje i fiiiąił), raut dyskiem, sztafeta 
4x100 m|r. piań (wał), sztafeta 4x400 
mtr. (finał). Polska startuje.

Szermierka (godz. 13 — 18½½ fi
nał turnieju drużynowego na szpady. 
Polska nie startuje.

Zapaśntatwo: walki grecko-rzym
skie): wieczorem (godiz. 18 — 23) fi-
nały walk we wszysitkich 
tegor jadu Polska do tej

sześciu ka- 
konlkureincji

startuje.
Żeglarstwo (godiz. 10 — 17): wyści

gi jacihitów o pow. 6 mtr. z 5-cio osobo 
wą załogą. Polska nie staje.

Pływanie (godz. 13 — 17): 1500 mtr. 
st. dow. (półfinały) i 400 mtr. s't. dow. 
pań (półfinały). Polscy zawodnicy nie 
stają.

Kolarstwo (godz. 19½ — 22): 1000 
mtr. scratch (ćwierćfinały 1 repecha- 
ges) oraz bieg drużynowy 4000 mtr, 
(przedbiegii ii ćwierćfinały). Polska 
startuje.

Lacrosse (godiz. 15½ — 17.15) — po
kaz.

Poniedziałek, 6 sierpnia: Szemrier- 
ka (godz. 9 — 20½½ indywidualne 
spotkania na szpady. Pierwsze pule. 
Polska nie startuje.

Wioślarstwo (godiz. 9 — 13, 14 — 18 
i 19 — 21): biegi pomiędzy teml osa
dami, które w poipnzednich biegach 
przegrały tylko raz. Polska do wio
ślarstwa wystawiła 2 osady.

Żeglarstwo (godz. 10 — 17): wyści
gi jachtów — monotypów o pow. 12 
stóp, dostarczonych przez organizato
rów. Startuje jeden polski zawod- 
ifik.

Pływanie (godz. 10 — 12 I 14 — 17): 
rano — 200 mtr. st. klas, (przedbiegi) 
1 mecz water-poto. Popołudniu — 1500 
mtr. st dow. (finał), 400 mtr. st. dow. 
pań (finał), skoki (przedboje) 1 mecz 
water-polo. Polska nie staje.

Kolarstwo (godz, 14 — 17.15): 1000 
mtr. scratch (półfinały, finały i o 3-cie 
mejsce). bieg 4000 mtr. dtwżyniowy 
(półfinały, finał i spotkanie o 3-cie 
miejsce), 2000 nrtr. tandemy (finał). 
Zawodnicy polscy startują.

Korfbał (w przerwach zawodów, ko- 
larskidi) — pokaz.

Program następnych dni Igrzysk po
damy w poniedziałkowym numerze.

Pelizer. za którym o pierś kończy 
Węgier — Barsi.

II półfinał: Baraion wycofał się, 
oszczędzając się do 1500 m. Począt
kowo prowadzi Byhlen. Po dobrem 
pieowszem okrążeniu faworyci wy- 
suwaią się na czoło. Wygrywa: 1) 
By hie n — Szwecja w 1:55.6. czas 
idciiitycziny. jak w 1-ej serji.-2) Wat- 
son — USA. 3) EngeHiardt — Niemcy.

III pótfinat rozgrywa sie w najostrzej 
szej walce, zgromadziwszy na starcie 
3 ogólnych faworytów Czarny Edwards 
rusza morderczem tempem ze startu i 
nie wypuszcza z rąk prowadzenia aż do 
finiszu. Za nim idą Hahn i Sitig, Sero 
Martin po 400 m. wysuwa się na lll-cie 
miejsce. Na ostatniej krzywej pokazuje 
lwi pazur rewelacja poprzedniej Olim
piady P. Martin. Na prostej rozgrywa 
się mordercza, dramatyczna walka mię 
dzy obu Martinami, Edwardem i Ha- 
hnem, z której Szwajcar wychodzi po
konany.

Wynik: 1. Lloyd Hahn, USA, 1:52,6 
(ii), 2. Phil Edwards. Kanada, 3. Sera- 
phin Marin, Francja, 4. Paul Martin 
Szwajcaria.

Do finału wchodzi więc 3 Amerykan, 
2 Francuzów i po jednym Kanadyjczy
ku, Niemcu, Angliku i Szwedzie.

ĆWIERĆ FINAŁY 100 M. PAŃ.
O ile przez przedbiegi Niemki przeszły 

gładko, o tyle dwie załamały się na pół
finale.

I. półfinał: 1. Rosenfeld. Kanada, 12,4, 
2. Smith, Kanada, 3. Gagneux, Francja.

Kanadyjki, o których dotąd było dość 
cicho, pokazują całą swoją klasę.

H półfinał: 1. E. Robinson. USA, 12,4, 
2. Cook, Kanada, 3. Jiunker, Niemcy. 4.1 
Hitami. Japouja.

Typowana na pierwsze miejsce Hiito- 
mi niespodziewani© wcześnie odpada.

III-ci jjólfinał: 1. Schmidt. Niemcy, 
12,8, 2. Steinberg, Niemcy. 3, Wilson, 
N. Zdam, 4. Radideau, Francja.

FINAŁ 100 M.
Z namaszczeniem i biciem serca wy

czekuje -widownia tego' najbardziej - pa
sjonującego i najbardziej zagadkowego 
widowiska, które trwra jak błyskawica.

Legg otrzymuje pierwszy tor od le
wej. Obok niego staje Lammers, dalej

da strzał — i zaraz za nim drugi"— to 
Legg wyrwał się pnzedlwczcśńię; Po 
przerwie klękają — i znów’ dwa- strza
ły — to zmów Wykoff okazał słabe' ner
wy.

Wreszcie udaje się! Ida. M. Ałlister zo 
staje nieco na starcie. Wspaniały mu
rzyn London wysuwa się na czoło. Po 
50 m, wyprzedza go niepozoriny WiD- 
liamsj Na ostatnich metrach London 
zrywa się, jest bliski zwycięstwa. Ka
nadyjczyk jednak ostatńiem wytpchńlę- 
ciem się naprzód wyrywa mu mistrzo
stwo olimpijskie.

A tymczasem M. Allisiter nie może 
już odrobić tego-, co stracił na starcie.

Lammers i Legg przychodzą zupełnie 
.równo. Sędziowie po długich targach 
uchwalają, że Niemiec był trzeci.

Wynik: 1. Williams, Kanada, 10.8, 
2. London. Anglja, 3. Lammers. Niemcy, 
4. Legg, Afr. Poł., 5. Wykoff, USA, 
6. Mc. Ałlister, USA.

Amerykanie na 2 ostatnich miejscach 
w finale setki!

Tego jeszcze nie było! T. S.

(Wielki rozmacli. szybki obrót, za
mach i dysk wyrzucony niemal kla
sycznie pada prawie na linii 40 mti.

Krzyczymy, tupiemy, machami cho
rągiewkami narodowemi, słowem tra
cimy panowanie nad sobą. Teraz juz 
mamy pewność zwycięstwa i trium
fu o jakim dotycłiczias jedynie mogliś
my marzyć.

Wyniki': Konopacka 39 mtr. oz cmW 
Copeliand 37.08 mtr, Svedberg 35.92 
mer, Reuter 35.86 mtr. Heublein 35.o6 
mtr, Perkaits 33.54.

Na stadionie, tu i owdzie, powiewają 
odosobnione proporczyki biało-czer
wone. To rodacy nasi manifestują swą 
radość. . ,

Dziesiątki fotografów „robi m^tray 
nię olimpijską l świata ze wszystk cli 
stiron i we wszystkich możliwych po
zycjach. Nie daruje jej też i filmowi 
operator.

Specjalnie serdecznie winszuje Ko
nopackiej sukcesu Amerykanka Cope- 
tancL Gdy p. Halina zjawia się wśród 
siwych kolegów na trybunie, kilkanaś
cie rąk unosi ją w górę, wysoko i pod
rzuca wśród cmtuzjas tycznych okrzy
ków. Znajdują one odzew u Amery
kan i Węgrów, którzy stale należą do 
grup svmpatyzujacych z Polską.

W taki to sposób Polska doszła, do 
największego ze swych triumfów / 
sportowych, na stadionie Amsterdam- “ 
skim. M. S.

. Trzeci dzieA
Olimpiady

W trzecim dniu lekkoatletycznych za 
wndów olimpijskich rozegrano nastę
pujące konkurencje:

110 mtr. przez płotki.
zwyciężyli: I przedbleg — Sempe 

(Francja) 15 sek., II przedbieg — Ring 
(USA) 15 sek., III przedbieg — Weight 
man Smith (Połud. Afryka) 14,8 sek. 
sek. olirnp. wyrównany, IV przedbeg 
— Anderson (USA) 15 sek., V przed
bieg — Dye (USA) 15 sek., VI przed
bieg — Lucas (Anglja) 15,4 sek., VII 
przedbieg — Colłier (USA) 15 sęk.. 
VIII przedbieg — 1) Gaby (Anglja) 
15,2 sek., 2) Petteirson (Szwecja), 3) 
Wattson (Anglja), 4) Trojanowski (Pol 
। ska) 16 sek, IX przedbieg — Miki
(Japonja) 15,4 sek.

Półfinały dały następujące rezultaty:
I półfinał: 1) Dye (USA) 143 sek., ( 

2) Gaby (Anglja).
II półfinał: 1) Anderson (USA) 14.8 

sek., 2) Atk nson (Połud. Afryka'), przy 
szły zwycięsca finału. •

III półfinał: Weightman Smith (Po- 
łud. Afryka) 14,6 sek., rekord świato
wy pobity, 2) Oollier (USA).

Skoki wdał,
1) Ham (USA) 7.73 mtr, rek. .olimp. 

pobity, 2) Caitor (Haiti) 7,58 mtr, 3) 
Bąte mtr.

''' i4ffwiii' przćSbltgacli urządzono 6 
’

1-szy ćwierćfinał: 1) Schiiller (Niem 
cy) 22, sek, 2) Cumminigs (USA).

2-gi ćwierćfinał: 1) Legg (Pol. Afr.) 
21.8 sek, 2) GiH (USA).

3-c'i ćwierćfinał: 1) Paddock (USA) 
21.9 sek, 2) Kugełberg (Szwecja.

4-ty ćwierćifnal: 1) Scholz (USA) 
213 sek, 2) Ranigeley (AngUJa).

5ity ćwierćfinał: 1) Fitepatrlck (Ka
nada) 22 sek,. 2) Gomez (Meksyk).

6-ty ćwierćfinał: 1) Koem g (Nietu 
cy) 21.6 sek. 2) Williams (Kanada) 
późniejszy zwycięzca finału. ;

Finał biegu 800 mtr.
1) Lowe (Anglja) mistrz olimp. z r. 

1924 1:50.8 sek. rek. olimp. pobity 2) 
Byhlen (Szwecja), 3) Engelhard!: 
(Niemcy). 4) Edwards (Kanada), 5) 
Sera Martin (Francja). 6) Lloyd Hahai.

Finał 100 mtr. pan.
przyniósł zwycięstwo Robtnson (U.’ 

S. A) 12.2 sek. 2) Rosenfeld (Kana
da), 3) Sm th (Kanada), 4) Steinberg 
(Niemcy). Kuok (Kanada) i Schmidt 
(Niemcy) zdyskwalifikowani za fall- 
starty.

CZWARTY DZIEŃ
zmagań olimpijskich

I

3-go dnia w Amsterdamie

W turnieju indywidualnym na flore
ty Segda (Polska) odpadł już w pierw
szej puli.

Wyniki Segdy: z Krciindem (Jugo
sławia) 5:1, z Ugglemem (Szwecja) 
3:5, z Rozgonlnem (Węgry) 1:5, z 
Montero (Hiszpania) 2:5. Stosunek 
zwycięstw do porażek 1:3.

Kajzerówna (Polska) wylosowała w 
pływaniu 200 mtr. st. klasycz. nic» 
szczęśliwy przedbleg razem z byłą re- 
kordzistką Schrader (Niemcy), Ge- 
raghty (USA), Hazcllus (Szwecja), 
Hinton i Gcldc (Holandia).

Przedbleg 5000 mtr.
1-szy przedbleg: 1) Lermond (U. 

S. A.) 15:02,6 sok. 2) Pnrje (Flui.). 3) 
Petkicvltz (Łotwa). 4) Magnussou 
(Szwecja),

2-gi przedbeg: 1) Ekiosff (Szwecja), 
2) Rltola (Pini,). 3) Klnnuncn (Pini.). 
4) Oddlc (Anglia).

3-cl przedbleg: 1) Sm Ul (USA) 
15:04 sek. 2) Wldc (Szwecja), 3) 
Thompson (Anglja), 4) Nu nul (Pinia n- 
dja)l

W pięcioboju nowoczesnym, odbyła 
sic pierwsza konkurencją — strzela
nie. 20 strzałów z rewolweru z odle
głości 25 mtr. do tarczy w postaci 
człowieka. Możliwa do osiągnięć.u 
ilość punktów — 2C0,

Polacy zajęli następujące miejsca* 
Malyszko — 18 miejsce, 167 pkt„ 19 
kul trafionych.

Śzelestowski —26 
18 kul trafionych.

Koprowski — 28 
18 kul trafionych.

Kuncewicz ma w

miejsce, 155 pkt.,

m.ejsce, 146 pkt.,

nrzedbfcgu tylko
Jednego znanego zawodnika Barany’c- 
go (Węgry), rekordzistę Europy.

Klraly. znany długodystansowiec 
węgierski, który był zgłoszony do Ma 
ratami uległ wypadkowi przy katastro 
Fe samochodowej I udziału w biegu 
brać nic będzie.

Ównika startuje w przedbiegii z o- 
sadą Holandii, u czwórka nasza z Ja
ponią. ।

Rzut dyskiem.
Była to konkurencja o bodaj najbar

dziej wyrównanym pozłoinle. Pierw
sze miejsce zajął Honser, mistrz ołltnp. 
z r. 1924, (USA.) 47,32 mtr. rekord o- 
Impljski pobity; 2) Kiwi (Fłntandja), 
najwlęksiza niespodzianka,' 47,23; mtr.; 
3) Corson (USA) 47.10 mtr.; 4) Svcr- 
rud (Norw.); 5) Anderson (USA).

Baran zajął dopiero ■ 18-te miejsce na 
34 startujących, osiągając wynik 42, 
mtr. (w tom miejscu depesza jest znie
kształcona) i bijąc takich zawodników,' 
jak rekordzista śwtota Hoffmefster 
(Niemcy) Marvalits (Węgry), Piglii 
(Wtochy), Douda (Czechoslow.), Dą- 
vid (Rumunja) i t. d.

Skok o tyczce.
był popisem zawodników z pod gwiaż 

sztandaru. 1) Sabin Cńrr
(USA) 4,20 mtr. rekord otanpijski-po
bity, .?) DrogemueMer (USA) 4,20 mtr., 
Mac Ginnes (USA) 3.95 mtr.

Przedbleg! 1500 mtr.
odbyły s’ę natychmiast po skoku o 
tyczce. Jaworski (Polska) trafił do 
Pierwszego, bardzo silnego przedblegu 
i dzięki nieumiejętności' należytego, roz 
łożenia tempa, zarzyna się i przycho
dzi ostatni w czasie 4.14 sek. Źwy- 
cięscą był Wiicbinann (Niemcy) 4:03.
II przedbleg — 1)' Boecher (Niemcy) 
3:59,6 sek. HI praedb eg — 1) Purje 
(Finlandia) 4:00,8 sek, IV przedbleg — 
1) Paul Martin (Szwajcaria) 4:00^ sok.
V prizedbleg — 1) Conger (USA),4:' 
03,6 sek. odpadu w tym' przedblegu 
Wildo (Szwecja) I Conger potwierdza ; 
swe amerykańskie czasy, VI przedbleg 
I) EHIs (Anglja) 6) I przedostatni — i 
Foryi (Polska) 4:17,5 sek. Foryś i 
b'egł bardzo słabo I powinien był zro- t 
bić czas o conąjmnłcj 10 sok. lepszy. ( 
1500 mtr. przyniosło nam zupełną po- 1 
rażkę,

'V aequo Scholtz (USA) f Koer- 
n fi (Niemcy); 5) Fitzpaitrck (Kanada); 
6) Schiller (Niemcy).

800 mtr. pad.
Urządzono 3 przedbiegi I przedbleg: 

1) Doellinger (Niemcy) 2:25,4 sek ofi
cjalny rek. światowy, 2) Oentzel 
(Szwecja) tuż za pierwszą, 3) Rosen
feld (Kanada).

JI przedb eg: 1) Radke (Niemcy) 2: 
26 sek, 2) Hitami (Japonja), 3)Kllosów 
na (Polska) 2:28 sek. lepiej od rekordu 
polskiego. KUosówma doskonałą tak
tyką zapewniła sobie 3 miejsce I we- 
sięła do finału tego biegu. Poważh*/ 
sukces Polski. I

III przedbieg: 1) Thompson (Kana
da) 2:23,2 sek., 2) Mncdonald (USA), 3) 
Wewer (Niemcy), 5) Tabacka (Polska) 
z dobrym czasem 2:33 sek.

Finał biegu 110 mtr. przez płotki.
Wygrywa niespodziewanie Atkinsoni 

(Połud. Afryka) 14,8 sek, 2) Andersom 
(USA) o stopę, 3) Colłier (USA), 4) 
Smith (Połud. Afryka). 5) Gaby (An- 
glja), 6) Dye (USA). Drugi, trzeci J 
czwarty zawodnicy bieg1! cały czas 
razem, a ostatni o mulej więcej metr, 
za nimi.
Przedbiegi 3000 mtr. z przeszkodami, 
dały następujących zwycięzców: Rlto- 
ki (FInłandJa) 9:46,6 sek, Nunnl (Fin
landia) 9:58,8 sek. 1 Loukoln (Flinlan- 
dija). Benefis Flmiónt

1 * .

Finał 20(1 mtr.
1) Williams (Kwiuidu), zwycięzca 

setki, 21 fi sek; 2) Rtwctoy (Anglja)

W pięcioboju nowozesnym odbyła, 
się druga konkurencja — pływanie 300 
mtr. st, dow. Polacy zajęli następują, 
cc miejsca: Śzelestowski-12 miejsce w 
ogólnej klasyfikacji z czasom 5,39,6 
sek, Malyszko — 15 miejsce, czas (i: 
04 sek., Koprowski — 34 miejsca» ciźns' 
7:04,6 sek. ' ,

Po dwóch konkurencjach (strzelaule 
1 pływanie). Mdyszto zajmuje 17, 
miejsce, Śzelestowski — 19 inlejsce, «, ' 
Koprowski — 31 miejsce,
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Pierwszy dreszcz stadionu olimpijskiego
Wrażenia z loży prasowej

• 'Amsterdam, 29 lipca.
* Wczoraj w stadjonie kró
lowała powaga, uroczystość — 
słowem wszystko związane z o- 

jficjaliTością chwili otwarcia I- 
u-rżysk. Dzisiaj widownię całą 
przebiegał bezustanny dreszcz 
emocji, nerwowość i podniece-

Ledwie przekroczyłem pilnie 
strzeżone wrota stadionu, wpad- 
lem od razu w wir rozbieganych 
tłumów. Każdy boi się spóźnić, 
choć miejsca są numerowane, 
kontrolowane, dostęp łatwy, sto 
wni niema podstawy do podob
nych obaw.

_ Nastrój podniecenia udziela 
się i mnie, a chociaż wiem do
brze, że jeszcze czas, wbiegam 
szybko na trybunę prasową. Je
den rzut oka na wnętrze boiska 
wystarcza do uświadomienia so- 

, bie, że jestem istotnie w Amster 
damie i, że za chwilę będę świa 
dkiem historycznych zmagań 
najlepszych sportowców jakich 
kula ziemska wydała.

A więc stadjon. aż skrzy się 
w promieniach łaskawego dziś 
słońca od różnokolorowych ko
stiumów wybrańców 44 naro
dów. Wszystkie kolory tęczy

-Reprezentacja polski w czasie defilady
Na aztek Szymczyk, sztandar niesie Cieniewski. «a n’m Mą Baran, Znaidowski i Kurleto; wśród >pań na pierwsęym planie — Konopacka.

Przepięknych cmocyj dosfaTM 
cza przedbieg 800 mtr„ w któ
rym Little (Canada) i Tatham 
(Ang.) napróżno starają się po- 

; konać Peltzera. Dwa razy mi
jają go oni, lecz na prostej Nie- 

Imiec jest znów górą. Jego pięk- •• 
na sylwetka przerywa też pierw, 
sza taśmę. Francuz Bairaton do
stał się do słabej grupy i kończy 
przed rywalami o 100 mtr.

। Najciekawsze , wrażenie wy- 
| wari jednak bieg Love‘a. Byt 
i to szczyt stylowego kroku. A11- 
[glik bez najmniejszego wysiłku 
I biegł od startu do mety jednem 
{tempem. Nie wygrał — bo nic 
l chciał.
j Wrażeń gromadzi się taka i- 
[ lość, żc zaczynamy się w nich 

' | gubić.
I Następują ćwierćfinały, setki 'I 
półfinały 400 mtr. przez płotki. 

I Walki te rozgrywają się wśród 
| burzy okrzyków. Niejedne złu- 
idzenia pierzchają, a między m- 
{nemi i nasze, — jeżeliśmy je mie 
;li. Kostrzcwski odpada bezna-

reprezentowane są tu chyba w 
k i I k u n as tu k orr.b i n ac ja ch.

Cała ta masa biegających, ska 
czących i rzucających napozór 
bezładnie zawodników przy bliż 
szem przyjrzeniu przedstawia 
się jako karny zespół ujęty w 
ścisłe ramy. Krótko mówiąc, 
wszędzie panuje lad i porządek, 
do jakiego wzdychamy napróżno 
u siebie podczas zawodów z u- 
działem 50 uczestników. Tutaj 
jest ich około tysiąca!

nem skandowaniu różnemi tona
mi całych zdań, przyczem „dy
rygent" wydobywa subtelne od
cienie ze swej orkiestry, dzieląc 
ją na grupy: basów, barytonów, 
sopranów i t. d. Zabawa ta 
trwa przez cały czas zawodów- 
zależnie od okoliczności i ich 
przebiegu.

Lecz oto rozpoczynają się rzu 
ty kulą na środku boiska oraz 
skoki wwyż z lewej strony try
bun. Jedne i drugie prowadzo-

jest Amerykanin. : 
numer: 5(H. H. Brix.

Sprawdzam jednego z nich pada Adanrs (Ca-
Odległość

rzutu przekracza na oko rekord 
światowy. Tak też było w Bto
cie — 15 mtr. 67 cm.

Biegi zajmują jednak

nada), który runął na głowę, co 
zresztą nic przeszkodziło mu po 
tern zakwalifikować się do

ma? Za chwilę paru innych, 
mniej znanych, zapisze się też

wszystkich.

ćwierćfinarlu. W innym przed- 
uwagę{biegu czarny Francuz Theard, 

Nas Polaków mr-: pokonany pięknie przez Niemca
tuje myśl, jak też spisze się Ko-1 Lainmcrsa, 
strzewski w swych 400 mtr. icyjme rękę, 
przez plotki. Czy przejdzie dojny podczas 
półfinału? Lecz oto biegną już mentalnie

podaje mu. ostenta- 
Fakt to bodaj jedy- 

ćałego dnia. Feno- 
biegl w ostatnim

do historji olimpijskiego 
800 mtr.

Nagle megafon ogłasza: 
miere ceremonie officiele

biegu

„pre- 
olym-

dziejnie.
i Właśnie nadchodzi ostatni 
punkt programu dnia: bieg 10 
kim.

Naprężenie, zwłaszcza na try
bunie prasowej, rośnie. Każdy 
wychyla się, aby na własne o- 
czy zobaczyć legendarnego Nur 
miego, najgenialniejszego biega
cza, jakiego wydał świat. Ciąg-
nie on spokojnie swój mt-iicr

NA TAŚMIE SETKI
Trtzeci iPrzedbie-g oTiimHisIkt stumetrówtki. Od lewej: Mnnagerrl (Hisżp.) 
Gonie z Dana (Meksyk). Wykoff (Am.), Brochart (Belgia). Pctrides (Gr.), 
Bont (Hol.). Zwyciężył Wykoff pnzed Brochartem.

imii. W czterech pierwszych jprzedbiegu Maccalistcr (U. S. 
przedbiegach na czoło wycho- A.). Zostawiony na falstarcie 
dzą Amerykanie i Anglicy. Prze-! przez innych wyszedł jednak 
krada się też Francuz i Finland-!w ostatniej chwili na czoło.
czyk. I Nieco humoru wnosi na try-

Teraz kolej na Polaka. Ma tyl- Ibuny prasowe obwieszczenie '
ko dwu rywali, wystarczy po- przez megafon, że japończyk Ke I

pique", b zn. pierwsze wciągnie 
cie na maszt olimpijski sztanda
rów państw zwycięskich, w rzu
cie kulą. 1 jakby dla symbolu, że 
Ameryka jest główną potęgą 1- 
grzysk, właśnie jej dwa sztan
dary zajmują główne maszty, o-

startowy, a z nim kilku r da- 
ków, wśród których poznaję też 
drugiego asa Finlandii. Ritolę. 
Ci dwaj rozegrają niebawem hi
storyczny już pojedynek, kto 
wie, może ostatni.

Ruszyli zwartą lawą. Po dwu 
okrążeniach Finnowie są już na

bić jednego. Losuje najgorszy 
tor i... robi falstart. Źle!

Ruszyli potem razem. Ko-
strzewski biegnie dobrze, rów
no i Choć przed metą mija go 
o -½ mtr. Szwed Petterson- ra
dość nasza nie ma granic! Na

smarky wchodzi do finału gru
powego skoku wwyż. Traf chce, 
że obok nas siedzą właśnie Wę
grzy i Japończycy, ofiary ma
lej bystrości orientacyjnej infor- 
matoraw

-----;....... -.......   -..... Przcdbicgi 800 mtr. mają tę. 
reszcie Polak przechodzi do dal- (oryginalną stronę, że usuwają 
szej kolejki biegów.!........................się z nich wszyscy bez wyjątku

Megafon ogłasza co chwila w :Finlandczycy. w pojęciu ogółu 
dwu językach- po holenderska । poważni faworyci do pierw- 
i po francusku, wyniki, które szych trzech miejsc. Co chwila 
równocześnie podawane są na migają nam przed oczyma smu- 
specjalnych tablicach rucho- kjc liaogół sylwetki ‘zmmomi- 
mych. Dowiadujemy się też. iż tych średniodystansowców, zna 
do finału kuli weszło 3 Yanke-; nych dotąd tylko z fotografji. 
sów, dwu Niemców i Finland- i Mam pamięć wizrokową niezłą,
czyk. Słynny sierżant Reich-
swehry, rekordzista świata Hir- 
schfeld, jest drugi o 3 centyme
try za Kuckicm. Niemcy szaleją 
z radości!

wyławiam też ich z tłumu wcze 
śnicj od kolegów, bez potrzeby 
uciekania się do pomocy skoro
widza z numerami.

Tam Peltzer wygina się jak

Draga część zawodników, ur- 
lopo-wanych na dzisiaj z wystę
pów, zajmuje ogromny blok try
bun tuż obok prasy.

Tam już wre formalnie jak w 
ulu. a rej wodzą Yankesi. Genc 
ralnym dyrektorem chóru, do
prawdy artystycznego jest zna
komity miotacz Houser, a zastę 
puje go chwilami wieczny śmie
szek Weissmiiller. Rozrywka 
Amerykan polega na umiejęt-

ne są na „dwu warsztatach" — 
grupami. Skoki prasa widzi tyl 
ko z daleka, natomiast rzuty są 
rozgrywane naprzeciwko trybu
ny.

Już po paru mniej udatnych 
debjutach w kole staje jakiś ol
brzym o płowych włosach i rzu
ca kulę poza najdalej zakreślone 
kręgi. Wyczynowi temu, towa
rzyszy straszny ryk, co świad
czy wymownie, że miotaczem

16 seryj przedbicgow sę^^baletnica przed publicznością-o- 
poznaje nas z elitą sprinteiow Lloyd Hahn już kopie z fleg- 
swiata. Zwyciężają Amery ga- .)ną ^l].. j,0 startu, pięknie zbu- 
nie, Nmmcy, Kanatlyjczycy, An- Love śmieje sic scr-
ghcy, Afiykame Poł. i Węgizy. z dowcipów kolegów.
Sensacją jest jedyny w VmsH r-1 Hrancuzi Baraton । Martiri) krę. 
damie zarodnik Luby Bai— . ncnv0W0i Kogóż tu nie- 
nentos, który bije pięknie fran- >
cuza Cerbonneya i innych.

Drugim „fenomenem" jest Lit-1 
Win Sweminas- odstawiony 
przez rywali o 20 mtr.!

Falstartów nie brak. Ofiarą

PO SRTZALE
Start czwartego ipnzedbiejm na 100 mtr. Od lewej: Heap (AngJ. Burtoii- 
Dmrham (Pot. Afr.), Gero (Węg.). Neibel (Siziw.), Ordonez (Hiszp.). Zwy- 

etężyt Gero przed Bartoniem I Heapem - '

bok niemiecki. Nazwiska czele.
zwycięzców: Kuck, Brix i Hir- 
schfeld. Wszyscy oni pobili re
kord świata. Orkiestra gra hymn 
amerykański, wszyscy .wstają z 
miejsc i odkrywają głowy.

22 innych biegaczy to

W plecaku turysty

tylko akompaniament do tego 
koncertu. Na 3 okrążeniu mija
ją Chawana, a potem coraz to 
innych. Jedynie 4 zawodników 
nie zostało przez Nurmiego i Ri 
tolęr zdublowanych. Na 16 okr, 
Francuz Lavaux rezygnuje. Za
raz potem wyczerpują się siły 
Widego, który ostatecznie biegł 
o przeszło 150 mtr. za FinnamL 
Na 19 okr. minięty jest słynny 
Amerykanin, Ray. 4

Dwaj pierwsi zdają się odra
biać dokładnie jakieś zadanie. 
Wprawdzie słońce wyciska na 
ich czoła krople potu, lecz tem
po regulują oni tylko stoperem. 
O wyczerpaniu zapasu sił niema 
mowy.

Wreszcie nadchodzi finał: Nur 
mi raz jeszcze podkreśla swą 
wyższość nad znakomitym ro
dakiem, zdobywa się na finisz 
i kończy o kilka metrów przed 
Ritolą.

Triumfatora chcą fotografo
wać. Nie pozwala na to i ucie
ka odraza do 'szatni ścigany 
przez niebywałe wiwaty stad
ionu. Pierwszy dzień Igrzysk, 
znalazł godny finał!

Marjan Strzelecki.

czy w torbie podróżnej powinna zawsze znajdować się 
tabliczka czekolady 

WEDLA.

Najnowsze wzory, medali■ sportowych zaprojektowęnycl) w przeważnej większości przez rirlystę-rzcżb.arza 
Jana Maletc twórcę nagrody-rzeźby. zakuptonej przez ..Aeroklub" lift raki powtotriziiy Malej Eirtcnty.

Medale’ które widzimy na Hus trać.”. są do nabycia w tych składnicach sportowych, którym powierzyła 
sprzedaż Pierwszą Krajowa Fabryka Medali j Nagród Sportowy^ Ą. Niskiego .w Warszawie,

Odzna-Ki
iwszei żet&ny

która nietylko zaspakaja głód, ale dzięki zawartości cukru 
pomaga zwalczać zmęczenie, a przytem naprawdę 

dobrze smakuje

niezbędne przyrządy do po
miarów antropometrycznych 

i psychotechnicznych, 
a mianowicie

Spirometry, Siłomierze, Este 
zjometry i t. p.

Przezrocza do pogadanek ' 
o sporcie, higienie i wojsko- ’ 

wości i t. p. i
Latarnie proj-kcyjne i Epi- , 

diaskopy 
poleca:

Pomoc Szkolna*4 1
sp. z ogr. oilp. *

WARSZAWA,
Krak Przedmieście JA 38 ,

f lei. 191-32 i 217 16

Dz!enn"tarze niemieccy {wrócili 
silę do przedstawiciela „PrwKląidm Spor 
towcigo" po szczegółowo daw co eto 
osoby naszej rckordzistki Haliny Ki>- 
nnipackiej. Korespondent wlclto) mlę- 
dizypiarodowcj agencji prasowej odbyt 
rozmowę z trenereni anieryiktiiisilchn, 
co do ewcii<taalnycli szjmis pupilki Sta
nów w nziicto dyskiem, Trcuurr anne- 
rykafiskl oświadczył, że «c wswtkteh, 
wśdizkinych spoHswomenckiiHtJlbtu^ ;

piutobalu mu sile Konopacka i Jej też 
przepowiada pierwsze intolsw Nile 
omy® sM
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W gorączce walKi 44-ch narodów świata
Korespondencja własna „Przeglądu Sportowego**

Amsterdam 29. VII

O godz. 2 ppol. stadjon jest 
prawie wypełniony. Ceglasto- 
czerwona bieżnia i jaskrawo - 
zielona murawa roją się od za- 
■wodników i sędziów. Z kilku- 
nastominutowem opóźnieniem 
rozpoczyna się rzut kulą.

RZUT KULĄ
Z 2 rzutni jednocześnie po kil 

kunastu olbrzymów wyrzuca ni 
czem jabłko, kulę siedmiokilo- 
wą. Zawodnicy są szczelnie za 
słunięci od widowni przez szpa
ler sędziów. Od czasu do czasu 
widać błyskawiczny ruch któ
regoś z miotaczy i czerwoną 
kulę zataczającą luk w powie
trzu.

Rzuty są mierzone odraził i 
niczaznaczane, co utrudnia or
ientację. Ochrypły megafon ra 
czy tylko raz wygłosić po holcn 
dersku numery zawodników, 
zakwalifikowanych do finałów 
i ich wyniki. I

Już po pierwszych rzutach 
Kucka i Hirschfelda słychać coś 
o rekordzie świata. Na dokład
ny wynik trzeba jednak długo.

są znaczne i zwycięzcy naogół 
nie wysilają się.

I serja. 1) Fitzpatrik. Kanada 
11.0, 2) Corts, Niem.; II serja. 
1) Atkinson, Afr. Poł. — 11.2, 
2) Mourlon, Fr.; III serja. 1) Wy 
koff (USA) — 11.0, 2) Brochart, 
Bel. Odipada Holender Boot- 
IV serja. 1) Gero, Węgry — 
10.8, 2) Burton-Durham, Afr. 
Poł.; V serja. 1) London, W. Br.
10.8, 2) Hester, Kanada. Pięk
ny bieg murzyna. VI serja 1) 
Pina, Argent. — 11-0, 2) Adams

'XIV serja. 1) Bracey, USA — 
11.0, 2) Auvcrgue, Fr. Odpada 
Mattila, Finii. XV serja. 1) Rus 
sel, USA 11.0, 2) Cussen, Holan- 
dja; XVI serja. 1) Mac Allister 
USA 10-8, 2) Gonzaga, Filipiny.

PRZEDBIEG! NA 800 M.
Startuje 49 zawodników z po 

śród 61 zgłoszonych. Tu rów
nież lepsi zostali rozstawieni 
tak, że wszędzie równomiernie 
są eliminowani słabsi. Jeden z 
na jt r udu i e js z ych p r z e db ‘ e gó w

Pina, Argent. — 11-0, 2) Adams dostał Malanowski. Do półfina- 
Kan. Odipada znany Japończyk Jłu wchodzi po 3-ch z każdego 
Aizava. VII serja- 1) Legg, przedbiegu.Aizava. VII serja- 1) Legg,
Afr. Poł. — 11.0, 2) Gili, W. 
Bryt., odpada Włoch Castelli; 
VIII serja. 1) Houben, Niem, 
11.0, 2) Viljoen, Afr. Poł. o pierś 
odpada Benz (Hol.) i Knenicky 
(Cz.); IX serja. 1) Lammers, 
Niem. 10.8, 2) Theard, Haiti- Od

Z pośród rzeszy współzawod
ników. wybija się sześciu asów, 
którzy wchodzą też do finału, |

Baran, będący na boisku, nie 
startował, by oszczędzić swych 
mięśni przed dyskiem.

Po przerwie następuje serja' 
rzutów finałowych, w których 
tylko Kitek poprawia się o 44 
cr i przesuwa się z 3-go na 1-e 
miejsce. Kolejność w finale po-, 
zostaje więc: |

1) Johnny Kuck — USA, 15 
m. 87 cm. — rekord światowy 
Hirschfelda pobity o 8 cm., sze
snastoletni rekord olimpijski Mc 
Donalda — o cale 53 cm.! 2) H. 
Brix USA — 15 m. 75 cm—rów 
nież lepiej od rekordu olimp., 3) 
E. Hirschfeld, Niemcy 15 m. 72 
cm. Potwierdza się więc praw 
dziwość wyników niemieckich. 
4) Kreuz, USA — 14 m. 98 cm. 
(wynik zwycięzcy Olimpiady 
Paryskiej). 5) Wahlstedt, Finl, 
14,69. 6) Uebler, Niemcy — 14. 
m. 69 cm.

Rekord Rose‘a czekał na pobi 
cic lat 19. Pobiło go za to od
raza trzech ludzi!

Niebywały ten wynik prze
szedł bez większego wrażenia 
na widowni.

Po chwili dwa gwiaździste 
sztandary i trzeci niemiecki — 
czarno - czerwono - żółty win
dują się maszt olimpijski-

PRZEDBIEGI NA 400 M. 
PRZEZ PŁOTKI.

Jednocześnie z rzutem kulą 
rozgrywają się przedbiegi na 
400 m. przez plotki, do których 
staje 24 zawodników na 32 zgło
szonych.

I serja. 1) Bourghley (W. Bry 
ta u ja — 57.0, 2) Maxwell USA, 
3.1 Adelheim, Fr., 4) Miropou- 
los, Grec., 5) Dostał, Czech. 
Zwycięzcy idą bez wysiłku. 
0 serja 1) Gibson (USA) 57.0. 
2) Chaucey (W. Br), 3) Swin- 
nen. Belg. I tu nikt się nie wy
sila, gdyż bieg jest zgóry przc- 
sądzony.

III. U Vici. Fr. — 56.2. 2) Li- 
vmgstniie-Lcarmouti) (W. Br.). 
3) Matilainen, Fin., 4) Watson. 
Australja (58 sek.).

IV serja. I) Taylor. USA —

LLOYD HAHN (AMERYKA) 
musiaJ się zadowolić tylko szóstem 

miejscem w Amsterdamie

Zwraca uwagę wycofanie się 
Flnnów ze słynnym Aino Bor- 
giem vel Purjcrn — na czele.

1 serja: Wilson, Kanada — 
1:59.2, 2) Bylehii, Szwec., 3) 
Sittig, USA. 2 serja: 1) Pel- 
tzer, Niem. 1:57.4, 2) Little, Kan., 
3) Tatham, W. Bryt. Odpada 
Paulen, Hoh, Whytc, Austr i 
Larsen, Danja, który jako 6-ty 
ma 1:59.6. Peltzer wygrywa 
dzięki świetnej taktyce. 3 serja: 
1) Keller, Fr 1:59.0, 2) Paul Mar 
tin, Szwajc., 3) Watson, USA.
Odpada Polak 
występujący w 
mieckich i inni.

Tarnogrodzie!, 
barwach nie-

4 serja: 1) Ba

3) Kjelł-

pada Węgier Paizsa. Lammers 
robi duże wrażenie, uzyskując 
ten czas, nie wysilając 
się. X serja. 1) Rangeley,. W. 
Bryt. 11.0, 2) Van der Berge, 
Hol. Odipada Bartl, Czech.; XI 
serja. D- Raggambi. Węgry — 
11.0, 2) Carlton, Austral.; XII 
serja. I) Williams, Kan- 11.0, 2) 
Vykoupil, Czech. Vykoupil eli
minuje Francuza Dufau dzięki 
znacznemu false-startowi. Star 
tuje tu pierwszy raz Litwin Swe 
minas, który przychodził V-ty 
w 11.6; XIII serja. Barrientos,

raton, Fr. 2:03.4, 2) Fuller, USA, 
3) Strand, Norwegja. Jest to 
łatwa serja, w której zwycięz
cy pozwolili sobie zrobić 400 m. 
w 1:05! 5 serja: 1) Lloyd Hahn, 
USA 1:56.8, 2) Engelhardt, N., 
3) Sindler, Czcchosł. Odpada 
Walter, Kanada, Feger, Francja 
i inni, Sindler wychodzi wspa
niałym finiszem na trzecie miej 
sce. Czas Hahna na 400 m. — 
57 sek. 6 serja: 1) Dengra, Arg.. 
2:01.2, 2) Lowe, W. Bryt, 3) 
Cominotti, Włochy. 7 serja: 
Startuje 7 m. in. Malanowski na 
starcie na zewnętrznym torze; 
wszyscy w zwartej grupie mi
jają 400 m. w 58 sek, po któ
rych chwile prowadzi Czech 
Kittl. Wkrótce jednak wysuwa 
się na czoło słynny Sera Mar
tin, który biegnie ze zdumiewa-
jącą lekkością, 
trzyma się czoła 
jednak na prostej 
pany i nie jest w

Malanowski 
póki może, 

jest wyczer- 
stanie stawić

oporu Kittlowi, który mija go 
na finiszu.

1) Sera Martin, Fr. 1:58-3, 2) 
Barsi — Węgry, 3) Muller — 
Niemcy, 4) Kittl — Czcchosłowa 
cja, 5) Malanowski 2:00, 6) 
Couglilan— Irlandja, 7) Murphy 
— łndje.

Kuba 11.0, 2) Ćerbonney Pr.;l Malanowski szedł świetnie,

taktycznie, zrobił co mógł, jed
nak konkurencja była nad jego 
siły, choć czas uzyskany mó- 
wićby mógł co innego.

8 serja: 1) Edwards, Kanada 
1:59.4, 2) Starr, W. Bryt., 3) 
Mc Eachern, Irl. Murzyn kana
dyjski, Edwards, faworyt bie
gu pokazał tym razem styl 
wprost bezkonkurencyjny.

SKOK WWYŻ.
Konkurencja ta rozgrywała 

Się w 2 seriach. Wszyscy prze 
kraczający 1 m. 85, wchodzili 
do skoków finałowych, które od 
były się po przerwie na innej 
skoczni. Skoki były jeszcze 
bardziej zakonspirowane przed 
publicznością, aniżeli kula. Kto 
miał dobry wzrok — mógł od 
czasu do czasu po stylu 1 kolo
rze koszulki rozpoznać skaczą- 
cych. Wyniki nie były ogła
szane i jak dotąd, pozostały ta
jemnicą sędziów. Ogłoszono ła 
skawie t”lko pierwszych sze
ściu-

Rezultaty daleko odbiegały 
nietylko od rekordów świato
wych, ale nawet od wyników 
poprzedniej Olimpiady. Dość 
powiedzieć, że jeden tylko za
wodnik skoczył 1 m. 94 — po
zostali zadowolnić się musieli 
rozgrywką po 1 m. 91. Francjj 
po raz wtóry udało się tu zająć 
trzecie miejsce za 2-ma Amery
kanami.

1) R. King — USA 1 m. 94— 
Mistrz Olimpijski, 2) Hedges — 
USA, 3) Menard — Francja, 4) 
Toribio — Filipiny, 5) Osborn— 
USA (!!), 6) Lewden — Fran
cja.

Rekordman świata zadowol
nić musiał się skromnem piątem 
mejscem. Rewelacją jest nato
miast Filipińczyk, Toribio.

Znów dwa gwiaździste sztan
dary na maszcie i hymn Stanów 
Zjednoczonych.

ĆWERĆFINAŁY NA 100 M.
Teraz następuje prawdziwa 

selekcja 1 walka o każdy centy
metr. Skończyły się już „fuk- 
sy“. Kto przez to sito przeszedł 
— jest już mistrzem wielkiej 
miary.

1. Ćwierćfinał: 1) Legg Afr- 
Poł 10.8, 2) Fitapatrick. Odpa
dają Gero, Cussen. Van den Ber 
ge i Vykoupil, 2 ćwierćfinał: 1) 
Mac Allister, USA 10.8, 2) Ćorts, 
Niemcy. Odpadają Gili, Burton 
i Raggambi. 3 ćwierćfinał: 1) 
Russel — USA 10.8, 2) Houben, 
Niemcy. Odpadają Auvergue,

Hester i Atkinson. Francuz Cer 
bonney usunięty za 2 false-star- 
ty. 4-ty ćwierćfinał: spotykają 
się dwaj murzyni, London i 
Theard — obaj zawodnicy bar
dzo wysokiej klasy, a z nimi re
welacja zawodów, Kanadyj
czyk, Williams, który po cięż
kiej walce wyrównuje rekord 
olimpijski Lippincota, uzyskując 
temsamem najlepszy czas dnia.

1) Williams, Kan. 10.6, 2) Jack 
London, W- Bryt Odipadają: 
Theard— Haiti, Mourlon — Fr., 
Barrientos — Kuba. London 
jest wspaniałym typem atlety o 
przepięknej budowie i świetnym 
stylu.

5- ty ćwierćfinał: 1) Wykoff, 
USA 10.8, 2) Pina — Argentyna. 
Odipadają: Viljoen, Carlton 1 ma 
ły, czarny Filipińczyk Gonzaga. 
6-ty ćwierćfinał: 1) Bracey —

ROBINSON (AMERYKA) 
naijsizyteza kobieta świata, mistrzyni 

stametrówlki olimpijskie).

USA 10.8, 2) Lammers — Niem
cy. Odpadają: Adams, Range- 
ley I Brochard.

W półfinałach Jest więc dość 
miejsca by pomieścić w komple 
cie wszystkich. Amerykan 1. 3 
Niemców, przerzedzonych przez 
wycofanie się świetnego Wich- 
manna, który na treningu skrę
cił sobie nogę.

Tak więc 4 Amerykan, 3 
Niemców, 2 Kanadyjczyków I 
po Jednym przedstawicielu An
glii, Afryki Południowej I Argen 
tyny znalazło się w dwunastce 
najszybszych łudzi świata.

Kto zwyciężył w konkursie ligowym
Czytelników „Przeglądu Sportowego"

Na 7204 głosujących tyiKo 39-ciu odgadło wyniK
Jak wielką niewiadoma jest każdy 

nucz piłkarski świadczy o tem w spo
sób wprost rzucający się w oczy wynik 
naszego konkursu ligowego na odgad
nięcie trzech pierwszych drużyn w ta
beli pierwszej połowy tegorocznych 
mstrzostw pilkarskioli. W tym wspa- 
iitałym wyścigu znawstwa i intuicji 
piłkarskiej stanęła na starcie impoiinu- 
iąca i bodaj że nie notowana ilość 
7’iM-cli naszych Czytelników. Nieste
ty w krętych labiryntach niesipodzia- 
nycli wyn ków zgubili się ...niemal 
wszyscy i ostateoznie u mety stanęło 
ty Iko y-ciii. którzy nie dali się zasuge
rować tytułami i dnizgocząccmi zwy- 
cięstwami Wisty. Bo tnzeba przy
znać. że na mistrza Ligi glosowała 
Iw a większość stających do konkursu. 
Wielu także, ale nieporównanie trmlej, 
wierzyło w Cracovię. O katowiclkiein

kowala na trzeoicm miejscu Pogoń. Po 
Jonię i Lcgję.

Ostatecznie losowanie przeprowa
dzone w obecności red. Czarnoc
kiego, lniż, Cz. Rudzińskiego i p St. 
Rolherta

Pierwsza nagroda zf. S0 
przypadła p. Hugonowi Reichowi z Ło 
dzi, Juljnis^a 23; ll-ga zt, 20 —p. Huber 
towi Badurze, Katowice, Brynów, wl. 
Parkowa 3; HI-a zł. 15 p. Aleksandro
wi Globisaowi, Królewska Huta ul.

SKRZYNKA POCZTOWA 
„Przeglądu Sportowego** 

(Odpowiedzi listownych redakcja nie udzielał
P. Z. Lewicka, Kraków. Adircs dni-

‘ ' ”'ev : 1 .,. ' MeH-! II-C. uuogół się nie wspominało, talk
stroni, bzwecja. Walka o dru-l lak zresztą o wszystkich ipo.zostałych 
gie miejsce bardzo ostra. ’ klubach. Twierdzenia .nasze zilusiru-

V seria. Tu czek i n is omnJcyfry: 5.412 głosów otrzy- • i etn? I niału W Ma. 1 207 - Cracovia. 283 - 
!?< ' cOtdll 1U SIC Japon-| Warta, 71 — Polonia, 42 —Pogoń 18 

czyka Miki i Norwega HaugeJ—Legia i t. d.
pozostaje Kostrzewskiemil tvl-i pośród 283-ch kartek, w których 
ko ieden zawodnik rln nnknim !Wart:i Otrzymała Pierwsza lokatę lwia „ ’ 1, za^OWHK 00 poKona-, wivkszość glosowała na trójkę: Warta, 
11.a, by w ejsc do półfinału. i Wisła. Gracovia. a drobna część ulo-

Dwa starty nie udają się z wi-" 
ny..-pistoletu. Niczem u nasi! 
Za trzecim razem Kostrzewski j 
rusza świetnie i prowadzi do: 
ostatnich płotków, gdzie nieco1 
zwalnia, czując się pewnym i da i 
je się mmąć znakomitemu Szwei 
dowi. i

I) Petterson 55.8, 2) Kostrzew, 
ski o pół metra. 3) Percival, W. i 
Bn't 57.2. Czasy są więc do-i 
skonało, a w szczególności wy-] 
nik Kostrzewskiego lepszy ód, 
rekordu. '

VI serja. 1) Cuhel. USA —
54.6—rekord dnia, 2) Facelii' 

.Włochy. 3) Montabone, Kanada,) 
4) Hamid. Indje, 5) Lmidgreen.l 
Danja. Jest to najsilniejszy' 
przedbieg. [
‘ PRZEDBIEG! NA 100 M. i

PANÓW.
Ze zgłoszonych 87 zawodni

ków 76 startuje w 16 scrjacli ) 
l^óżnięg injędzyj ząwodijikąnii 1

SZWEDZKIE
NOŻYKI 
do golenia 
światowej

SWING

Wywoływacze
f inne chemikalia 

fotegraflesne 
pierwstei krnfowej fabryk 

Andrzeja Cejzika
•n

Waiazawa. Żącbć wszędzie

żywy olimpijskiej brzmi: Amsterdum, 
Balboatstraat 3. School, Marco Polo.

P. Ask. Her., Kraków. Krzyżówki 
nie możemy umieścić z braku miejsca'. 
Numer żądany wyślc administracja po 
otnzyman i tt nale żn ości.

P. Aut. Jur., Kościan. Po przekaiza- 
niu pieniędzy lub wpłaceniu 1111 konto 
w P. K. O. Nr. 13120 admiiri&tracja zti- 
latwii.

P. J. Mot., Ostrów. Wysyłamy. Pro 
simy , o streszczanie się.

P. El. Pereswiet Sołtan, Zakopane. 
Załatw forte.

P. M. GL, Radom. Prosimy wstrzy
mać się do ukończenia Olimp jady. Na
wał pracy nie pozwala nam załatwić 
sprawy w tej chwili.

P. Wł. K. Poznań. Uwagi słuszne. 
Nie, o mieszamy z nich skorzystać. Je
steśmy jednak przeciwmi premiowa
niu „króla strzału", dało to jnż bo
wiem aagrancą opłakane rezultaly.

P. H. Pod., Częstochowa. Nie rozu
miemy. Przecież druga runda dopie
ro się rozpoczęła. Dotąd jedynie War- 
szawiianka — I, F.C.

P. H. St., Poznań. Codzie.mnie po
południu w Parku Sosbleklcigo hub Ska 
ryszewsk rn. Na)wilęksi»a frekwencja 
we wtorki1 i cziwartkł. Obwinie wsku
tek wyiłazdu najl eipsizwh zawodników 
na Olimpiadę ruch m bieżni1 bardzo 
osłabł.

P. An. Piotr, Warszawa. Naturalnie, 
3,5 i 10 kfrn. i startuje na 5, a 10 już 
wygrał. Ake Borg jest b. dobrym pły
wakiem. Ustępuje jednak znacznie 
swemu bratu i rekordów nile posiada.

P. W. Szpr., Częstochowa. 61J35.
P. Jotbe, Wołkowyak. Umieściliś

my w numerze poprzednim.
P. F. B., Kutno. Z wiiersizia nie mo

żemy skorzystać.
Czytelnik „Przeglądu Sportowego", 

Koto. Niestety, nie możemy służyć 
odpowiedzią z powodu wyjazdu refe
renta.

P. M. E. K„ Włodzimierz Wolyriskl. 
Wiersz zawiera niewątpliwe znamio
na talentu, jest jednak zbyt długi, 
przez co słabnie jego siła sugestywna, 
Radzimy skrócić do 3—5 zwrotek.

Kazimierza 1; IV-a zf. 10 — & Krysty 
nie Kozokówinie, Katowice, Batorego 2; 
V-ita ził, 5 — p. Eligiuszowi Soltainowi 
— Poznań. Rynek Łazarski 7.

Ponadto 45 nagród książkowych przy 
znano pp. następującym:

Poznań: M. Zbierski, K, Wołtyńskl, 
J. Nowicki, J. Kubiak, W. Sobkiewtoz, 
S Zgolą. S. Wejchett, Z. Kkssa. Ed. 
Szilage, T. Zidewtaz, S, Waszkoiwialk, 
Ed. Kwietnik. W. Kawiedkl, H. Stawiń- 
ski. L. Konieoany, B. Nowakowski, W. 
Westłal, S. R«m'ńskl'. W. Owieśraiak, 
H, Malicka, L. Gawęcki, Ed. Szemcr, 
F. Maretrikowslki. Warszawa: St. Ole
chowski. St. Zakrzewski. M. Perkow
ska, J. Libicka. W. Kletkin, H, Węgro- 
włcz, K. Tarasiewicz. Eug. Olszewski, 
Cz. Jurek. Kraków: — M. Orłowski, 
W. Zblerowisk.li, Lwów: T. Pawiuk. 
Łódź: F. Skowroński. Katowice: M. 
Kończyński. Toruń: St. Nowak, Lu
blin: J. Amnszitain. Bydgoszcz: pchor. 
Kaja, Prźemyśl: Z, Szancer. Białystok: 
L. Midk'ewiciz. Leszno: Am. Befdowskl, 
Koluszki: T. Pknzchkwioz. Wolsztyn: 
A. Kużdowloz.

OD PÓŁ WIEKU POWSZECHNI»

I
 ZNANYzc Skuteczności &Ir aŁÓ a ST. 6dPSklE&O ■

cuzŁuanuno włmtAW»

ODCISKI

JgPOTJ
iMNOG.RĄK.PACMl

IEKSIKANS1

„VITAL“ 
znHKOHin hyn 00 nnsnżu 

ŻĄDAJCIE WSZĘDZIE 
„IMPET», Nowy-Bwlat 70,, 

orn? iklady spłenme. ’

ROWŁRY -
Angielskie „Bowdon*. Francuikle „Louqior' 

Gwarento.wAne, długoterminowe raty 
PrzedetAWldelitwo

D. H. K.Gafewwkl I S-ka
1 Sp s o. odp.

Warszawa, Szpitalna 7, tal, SOMO
I Motocykle Ą, J. S. 6 pierwszych ąpgrćd

Tarnognodzkl, Polak, występujący 
w barwiach niemieckich był przez swo
ich rodaków typowany jako półfinali
sta w biegu na 800 mtr., Optymistycz
nie nastrojone pisma niemiecko po za
poznaniu się z jego przeciwnikami ty
powo li Tartiogrodzkiego nawet na zwy 
cięzcę. Tamogrodizki zawilódf ogólnie, 
ł na prostej pozwolił się wiyprzedz'0 
Yankesowi Watsonowl.

Charakterystyczny motmąnt miał 
miejsce na Stadionie, kiedy na maszt 
owmpijski wciągnięto sztandar Anstnjl I 
Niemiec, zwycięzców w podnoszeniu 
ciężarów. Obie chorągwie wciągnięto 
na maszt główny razem, gdyż Austria I 
Niemcy podzielili się plerwszem miej
scem. Ody orkiestra zaintonowała hymn 
narodowy niemiecki, cały stadion za
trząsł się w posadach. KHifawfestoty- 
sięczny tłum z obnażoneml głosami za
intonował ,,Dei»techJandk Deulwóhland 
ilber aWcs". Ody następnie orkiestra gra 
la hymn austriacką stadion zaległa zu 
pełna cisza.

Czapki ipirlm 
gabardlnowe n'«prze 

maka'no, Burbtrry. 
KraJ.^x«g', od 

Młodkowski 
ufi HM Kwik

PÓŁFINAŁY NA 400 M.
PRZEZ PŁOTKI .

Po raz pierwszy w lekkoatle* 
tycznych zawodach olimpijskie™ 
rozgrywamy tak poważną, staw 
kę: chodzi o wejście do finały 
Stawkę tę Polska przegrywa w 
sposób zupełnie pewny, ale 3 
honorem.

1-szy półfinał. RekordimtU 
świata, Taylor idzie jak błysk a* 
wica- Kostrzewski trzyma sid' 
do 6-go płotka równo z Bourglf 
leyem. Tutaj za Taylorem u y- 
suwa się naprzód zwarta czw ói’ 
ka, od której oddziela się 2-ch’ 
pozostałych — Kostrzewski i' 
Chauncey. którzy dość daleko1 
od czoła walczą między sobą.

1) Taylor — USA 53.4, 2) Ctr- 
hel —- USA, 3) Bourghley — 
Bry tan ja. Odpadają: Viel, Ko
strzewski. Chancey o parę me-« 
trów za Kostrzewskim. Czas 
naszego mistrza, który zwolnił 
na ostatnich metrach — 57 sek? 
2-gi półfinał: 1) Livingstone-Le 
armouth — W. Bryt. 54 sek. 2) 
Facelii — Włochy, 3) Sten P> 
terson. Odpadają: Gibson, Max 
well, Vilen.

Cała szóstka jest zupełnie 
równa. Facelii dzięki fenome
nalnemu finiszowi kończył o 
pierś za zwycięzcą.

Kostrzewski znalazł się w:ęd 
w dobranej kompanji wyelimi
nowanych z Gibsonem, Mas- 
wellem i Vilenem.

W całym biegu w przeci
wstawieniu do poprzedniej 0- 
limpjady, nie było ani jednej 
dyskwalifikacji-

10.000 m.
24 zawodników staje na star- . 

cie. Oczy kilkudziesięclotysięcz 
nego tłumu szukają tylko jed
nej drobnej postaci o łysawej 4 
rudej głowie, odzianej w nie
bieską koszulkę.

— Nurmi!...
Ze startu „rusza z ^6pyUa 

AcsWik Beavers, który prowa
dzi o 15 metrów przed czołem 
przez półtora okrążenia, robiąc 
400 m. w 1.02. 1

Po 600 m. jednak Ritola, Nur- 
ml i Wide, jak przed 4-ma laty* 
(w 5000 m.), wychodzą na czo
ło. Powoli wysuwają się co
raz dalej, idą jak zwykle nieroz
łączni, tak aż do 7-go kilome
tra. Za nimi tymczasem odby
wają się wciąż przesunięcia.

Czołową grupę do 1200 m. nic 
pokoi jeszcze czasem Beavers i . 
weteran amerykański Joe Ray. 1

Czas Ritoli na 1500 m. 4:24. 
Na 2 kilometry 5:54.8. Od tej 
chwili trójka czołowa ucieka 
wszystkim bezapelacyjnie. Idą 
oni jak zegarek i to zegarek 
precyzyjny. Wszystkie okrążę 
nia — od 2-go do 23-go są iden
tyczne od 1:13.4 do 1:14.2)(, 
Przeważnie notowane jesfi 
1:13.6 na 400 m. <

Pq 7 kilometrach Finnowie 
definitywnie porzucają Widego. 
Nurmi idzie za Ritolą jak cień. 
Szwed, nie mogąc wytrzymać 
tego morderczego tempa, pozo
staje powoli w tyle-

Tymczasem o paręset metrów 
za nimi identyczna scena w dra 
giem wydaniu: dwu Flnnów 
Loukola i Matilainen idą krok 
w krok za Szwedem Magnusso- 
nem. Nadspodziewanie dobizo 
!dą Anglicy. Francuzi są nato
miast bliżsi końca, niż czoła. Ją 
cobi (Afr. Poł.), Chavan (Indje), 
Nedobity (Czechosł.) tworzą 
arjcrgardę.

Od 5 kim. kolejność jest juz 
ustalona i następują nieznaczne: 
tylko przesunięcia. ।

Ritola z Nurmim mija 3 kM 
w 8:55, 4 kim. -- w 12:00, 5 kin, 
w 15:06, 7 km. w 21:15 1 8 km. 
w 24: 17. Przychodzi przedo
statnie okrążenie. Tempo wzrn 
sta do 1:12 na 400 m- na ostat- 
niem podnosi się do 1:03. Po 
dzwonku Finnowie zrywają się 
na 200 m. przed metą. Nurmi1 
robi próbny atak, wytrzymany 
przez Ritolę. Prawdziwy finisz 
zaczyna się dopiero na prostej.

Przy najwyższem napięciu wH 
downi rozgrywa się walka ty
tanów sportu. Nurmi ostatecz
nym zrywem miją rywala I mi 
30 m. przed metą jest już pier
wszy. 1

1) Paavo Nurmi, Finlamlja' 
30.18.8. Rekord Olimpijski, pi
tolą pobity o 5 mtr. 2) WillV 
Ritola, Finlandia 30.19 6, 3)' 
Edwin Wlde, Szwecją 31.04. 4) 
Llndigren, Szwecja. 5) Muggrid'- 
ge, Ang-, 6) Magnuson, Szwecja, 
7) Loukola, Fhul., 8) Maflahien. 
Flml., 9) Beavers, Ang., 10) 
Smith, Anglja.
v Tadeusz Semadon^
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V-ty Marsz
Szlakiem Kadrówki
Doroczny marsz Szlakiem Kadrówki ! 

na. dystansie Kraków — Kielce odbę- i 
d'Z'ie się jak zwykle od 6-8 sierp- ._____-- .......... -
n«a r. b. Marsz ten rozgrywany jest | drugim — 8. a w trzecim — 17. 
w etapach: . Kraków — Miechów 44 i W tydzień po rozesłaniu okólników 
klm„ Miechów — Jędrzejów 40 kim.'^° towarzystw kolarskich, moc odpo- 
i Jędrzejów — Kielce 38 kim. przy- wiedz i. obiecujących pomoc organizu- 
czem wygrywa drużyna która zuży- icyjna.
je najmniej czasu na przejście całego ! iest bilans współpracy komite- 
dystansu. 11

O Tour de Poiogne mówi cala P
Nowe zgłoszenia i szczegóły organizacyjne

W pierwszym tygodniu 4 zapisy, w' Olszewski oraz Puguniec i Sadowski, I A oto sp's klubów kolarskich, które 
którzy są bodaj najtnlodszemi człon- pierwsze pośpieszyły Komitetowi Wy
kami W. T. C. Ikonawczcmu z'pomocą: niedawny jti-

i tu organizacyjnego z wielką rodziną 
kolarzy, oto rezultat jedwtygodwo-Marsz Jzlskem Kadrówki cieszy się 

rokrocznie ogromnem powodzeniem 
zarówno wśród drużyn strzeleckich 
jak i. wojskowych, o popularności jego 
zaś świadczy fakt utworzenia się sze- ■ ■ ■ — ----- .............. -.......—
regu komitetów przyjęć we wszyst- ! wróżu ającą cechą gigantycznej, jak 
kich punktach, przez któie szlak pro- na ,K1SZC stosunki, imprezy Biegu Do- 
wiadzi. okolą Polski.

wych starań Komitetu Wykonawcze
go Biegu.

I właśnie ten rozmach, ten lawino
wy rozpęd, jest bodajże najbardziej

blat—Lwowskie Tow. Kolarzy i Mo
torzystów. Sosnowiecko Tow. Cykl - 
stów. Łódizkie Tow. Kolarskie. Tow. 
Cykl, w Kaliszu, Tow. Cykl, w Cheł
mie i inne.

Wszystkie te towarzystwa zaofiaro
wały swą pomoc w przeprowadzeniu

W roku bieżącym do marszu stają 
74 drużyn (962 ludzi), a mianowicie: 

drużyny strzeleckie. 16 drużyn woj 
skowych. reprezentacyjna drużyna po
licji państwowej, oraz 3 drużyny o- 
cttotnfozycłi straży pożarnych.

Na ostatnim etapie Jędrzejów — Kieł 
ce staje również do marszu 7 drużyn 
żeńskich, które w noku zeszłymi swą 
dziehrą postawą i doskonaleni! wyni
kami przewyższyły znacznie wiele dr u 
żyn męskich.

Przeprowadzenie całego szeregu 
marszów lokalnych w wielu Okręgach 
wywoła niewątpliwie fakt silnej rywa- 
Hzacj' na szlaku, przyczem zeszłorocz
ny zwycięzca — drużyna 42 p. p. z 
Białegostoku będzie miała niewątpli
wie ciężką walkę z wiielu drużynami 
wojskowenii i strzcleckeml. które znaj 
'luja obecnie w doskonalej formie.

Brzydka cepa, niemiły zapach potu
DtWSZCZE.WĄGUY. GINĄDBZY UŻYWANIU PŁYNU

SANO.WIECZODEM.DOBAUJ, po ZAWODACH SPO01CJAWH 
PO SI LNEM ZMĘCZENIU. SPOCENIU NALEŻY 
KAŻDEMU DBAJĄCEMU O ZDROWIE PAMIĘTAĆ O TYM 
NIE MAJĄCYM R0WNEGO. ZNAKOMITYM ŚRODKU 

PO NABYCIA WSZĘDZIE
PARFUMERIE DOftIENT 
WARSZAWA • WARECKA 9

Tour de Poiogne porwał wszystkich: 
zapisy napływają codziennie, nagrody ' 
zgłaszane są raz po raz, a prawic i 
wszystkie stowarzyszenia kolarskie. I 
znajdujące się w miejscowościach prze | 
ciętych linją trasy, zgłosiły swój ak
ces organizacyjny.

A więc zgłosili się dio biegu,, oprócz 
wymienionych w poprzednim numerze, 
następujący szosowcy:

Sobolewski, wypróbowany kolarz 
kaliski, stanowiący w mieście swem 
klasę dla siebie, znany z 5-tego miej*" 
soa w mistrzostwie szosowem Polski 
w 1926 r..

Ziembicki i Drańko, kolarze Brze
skiego Tow. Kol., stanów ący parę 
godną siebie. Ziembicki mówi pocichu’ 
o swymi klubowym koledze, że „on rui 
ucieka z kółka, jak chce!“, a Drańko 
mruży tylko oko i wskazuje nu czasy 
i _miejsca Z embickiego, osiągane w 
mistrzostwach województwu i w szc-
regu wyśc gów szosowych.

Grapa cyklistów z W. T. C. powięk 
szyta się wydatnie. Pomnożyły ją w 
bieżącym tygodniu młode siły, któ
rym oczy palą się do zdobyc a pierw- 

jSzego miejsca w Tour dc Polegnę i o- 
siągnięcia moralnego tytułu najlepsze
go kolarza Polski. Są to: Bandvk

Kursy Kierowców Samochodowych 
Tadeusza Lenartowicza

Nowolipki 67. Tel. 507 96

Dr» H. LEWIN Starszy
NIECAŁA 12. telefon 51-19 chorobj 
weneryczne, skórne I niemoc płciowa 
Przyjmuje od 8 - 12 r. I od 3 — 9 w 

W niedziele od 9 — 4. 
Niez ceny lecznicowe.

DYSKI od 12.50 — 15.50 
OSZCZEPY 9-14
KULE 1.30 — 1 kg 
GRANATY 4 zł

A1APKA PIERWSZEGO ETAPU.

Piąty międzynarodowy wyścig pły
wacki zorganizowany przez oddział 
pływacki „Unji“ poznańskiej na War
cie zgromadził ponad 70 zawodu ków 
w ozem 12 pań. Pa.me startowały o 
10 ni. wcześniej.

Jako pierwsza przybyła w dobrym 
stylu Krauzowa (Unja) w czasie 2.3.58 
min. przed Lisińską z T. K. S.

Wśród panów Matysiak z A. Z. S. 
— Warszawa okazał się bezkonkuren 
cyjny i zabrał po raz drugi puhar wę 
drowny, przypływając przestrzeń o-

kontroli, zorganowaniu punktów
żywnościowych, noclegów, startów i 
usunięciu wszystkich t.ych drobnych 
kłopotów do rozwiązana których po- 

Jrzebna jest troskliwa ręka człowieka, 
i znającego miejscowe stosunki. Wyżej 
wymienionym towarzystwom wyraża- 

| my serdeczne podziękowanie za oka- 
। zanle dla naszego biegu zrozumieniu.
■aBEamaasasi^Bnii^u

Czego wymaga 
ludzki organizm

Słońce jest największym dobroczyń
cą ludzkości. To też z utęsknieniem 
uczekujemy pierwszych pogodnych dni 
wiosennych, pierwszych ciepłych pro
mieni słonecznych Lecz wkrótce nad
chodzi lato, a wraiz z nim upalne dni. 
wyczerpujące nasz organizm i nie da
jące chwili wypoczynku Umysł nasz 
staje się ociężałym a najmnieszy na
wet wysiłek wymaga wzmożonej ener- 
gji. Szukamy wówczas środków o- 
rzeżwiających. które mogłyby nam za
pewnić dobre samopoczucie, ułatwić
pracę naszych pluć 
system nerwowy.

Zwykła już kąpiel 
czas wielkie usługi, 
nieocenoną. jeśli do

i pokrzepić nasz

oddaje nam wów- 
lecz będzie ona 

nie) użyjemy zna-

kolo 300 mtr. w czasie 20.31, Dru
gi przybył Kaniewski z P. T. P. o 
mniejwięcej 150 w tyle w czasie 
22.48.8 3) Brochońskl, 4) Klerenha- 
gen, 5) Antoniewicz, 6) Widermański.

Wyścig kolarski Dookoła Ziemi Ra
domskiej na dystansie 165 kim. za
kończył się zwycięstwem A. Śliwiń
skiego z W. T. C. w czasie 7 g. 5:30; 
drugi Wojnowski 7:13, 3) Szewczyk 
7:22, 4) Półtorak 7:40; 5) Tuzunek 7: 
53J4; startowało 20 kolarzy. Warunki 
atmosferyczne fatalne. Upal i wiatr.

Przodujący w wartości i_w użyciu

I^ALEIIEIHI

komitego środka „SAPOPINOL". „SA
POPINOL" jest mydłem które zawie
ra extrakt jodłowy 1 posiada przemiły 
zapach kosodrzewiny tatrzańskiej. Jest 
to środek, który udało się wytworzyć 
dzięki długim poszukiwaniom, a który 
stal się wprost nieozowny podczas 
upałów. Kąpiel sapophroluwa odświe
ża nas w tym stopniu że czujemy się 
po niej, jak po zbawienne! wyceczce 
w góry pośród Jodeł i kosodrzewin, 
kiedy to nasze płuca wchłaniają w sie
bie górskie powietrze, pozwalniane z 
ulgą oddychać i mieć pogodny umysł.

„SAPOPINOL" netylko przypomina 
zapachem swym lasy jodłowe lecz po
siada również Ich właściwości lecz
nicze. Komu zatem nie jest dane być 
w górach, powinien stale używać tego 
rodzaju kąpieli, po które! czuć się bę-

0 czem
wszyscy wiedzą

Wędrówka graczy śląskich do War
szawy przybrała w ostatnich czasach 
rozmiary zastraszające. Między emi
grantami należy wymienić Kocha Ed
warda z Policyjnego K. S„ Raska Te
odora z K. S. 06 Mysłowioie i Rean^ 
ra z Diany. Zasilili oni już szeregi klu
bów, ligowych w Warszawie. choć nie 
dostali zwolnienia ze swych macierzy
stych klubów.

Władze śląskie poczyniły już ener
giczne kroki w P. Z P. N. i spodzie
wać się należy, że P Z. P. N. Jako 
najwyższa władza sportowa pilkar- 
stwa polskiego, aby nie doprowadzić - 
do rozluźnienia dyscypliny w polskim 
sporcie piłkarskim, położy kres dal
szym wędrówkom graczy. <

Międzynarodowe zawody kolarskie 
za prowadzeniem motorów odbędą się 
w niedzielę, dnia 5 sierpnia r. b. o 
god.z 4 popołudniu na Dynasach z’ u- 
działem zawodników zagranicznych: 
Jurgensa, Muhlbacha i MucainsW.ego 
oraz znanego na naszym torze leade
ra Willy Hartwiiga, Thormamna i Wit- 
tiga. Po raz pierwszy w konkurencji' 
zagranicznej zmierzy swe siły wiolcc 
obiecujący zawodnik Garley oraz.Ja- 
nociński i Kamiński. Garley stale, po
prawia wą formę i zamierza zaatako
wać rekordy polskie w biegach’ za 
motorami.

W dniu tym rozegrane będą nadto 
liczne biegi sprinterowskle w których 
po raz pierwszy po kuracji startować 
będzie K. Majewski.

Wewnętrzne zawody ciężkoatletycz 
ne „Skry" odbędą się w lokalu .tego 
klubu (Okopowa 43—47) dn. 5 sierp
nia o godz. 4 pip. Odbędą się walki 
francuskie, podnoszenie ciężarów, oraz 
walka pokazowa na „pasy szwajcar
skie.

Turniej tennisowy o mistrzostwo 
Gdyni przyniósł wynik następujący: 
gra panów: Marszewski — Navratii 
ó:0, 6:4; Foerster — Warmiński 7:5, 
3:6, 6:3; w finale Foerster zwycięża 
Marszewskiego 6:4, 4:6, 6:3. 9:7, 6:3, 
Gra pań: Liłpopówna — Warmiń
ska 5:7, 8:6, 6:1; Dubieńska — Drojec 
ka 6:1, 6:1; de Scarpa — Liipopówna 
6:0, 6:4; finał: Dubieńska — de’ Seat 
pa 6:3, 6:1. Gra podwójna panów: 
Marszewski, Navratii — Foerster, 
Warmiński 6:3, 2:6 6:4, 6:4. Gra mie 
szana: Warmińscy — Marszewski, de 
Scarpa 3:6, 6:4, 8:6.

Wybór aparatów fotograficznych
od zł» 20 tylko

FDT0-SmD“

dz:e pokrzepiony 
energii i bystrości 
zowa nawet próba 
o nieoczekiwanych 
PINOLU".

Żądać wyraźine

dozna wzmożonej 
umysłu Jednora- 
przekona każdego 
skutkach „SAPO-

ze wszystkicm nowoczesnemi urządzeniami o światowej sławie ze względu 
na niezawodność w’ użyciu i funkcjonowaniu,

ZĄDAjCIF KATALOGU

FERDYNAND PASZEK
Warsztat ślusarsko-mechaniczny w Cieszynie

.SAPOPINOL" z 99
gałązką kosodrzewiny.

f-my I. i S. STEMPNIEWICZ, 
Poznań.

Warszawa. Bielańska 9
tel. 325-57,KOSZYKÓWKA 24 

PIŁKA NOŻNA 18 40 
PIŁKA lekarska 2.3 kg 
KOSZULKI 3.25 
SPODENKI 3 - 4.50 
RAKIETY SLAZENG. 60 
- 55 - 180 ,1

ROWERY KROKIET

TYCZKI od 24 — 33 zł. 
KÓŁKA od 12 - 15 zL 
KONIE od 240 — 280 zł. 
KOZŁ Y od 150 — 250 zł.
KRATY - 265 zł. PANTOFLE TENN1SOWE 
DRABINKI 48,zł. • od 6.50 — 11 zł, 
SIATKÓWKA 18.40

zł.

«Si» Dom i Sport
Warszawa, A1» Jeroz 16, vis a v s ul. Kniczei.

PRAWIDŁOWA DROGA
Do przywrócenia zdrowych nerwów

Chore, wyczerpane nerwy czynią 
życ:e gorzkiem. sprawiają dużo cier
pień. jak naprz. bóle kłujące, rwące, 
zawroty uczucie lęku, szum w uszach, 
zaburzenia trawienia, bezsenność, nie
chęć do pracy oraz Inne przykre ob- 
lawy.
Wszystkich tych cierpień 
pozbędziecie się. stosując tylko praw
dziwe Kole-Leclthla, środek odżyw
czy, obfitujący w witaminy. Stal się 
on dla ludzkości źródłem dobrodziej
stwa. potęguje w sposób zadziwiający 
czynności organizmu, wzmacnia rdzeń 
pacierzowy 1 mózg, wzmacnia mięśnie 
i stawy, przysparza sił. daje radość 
życia. Prawdziwa Kola-Leclthtn czę
sto czyni cuda, przeprowadza właści
we soki odżywcze do najdalszych za

kątków krwiobiegu, ożywia, odświeża, odmładza 
Proszę się przekonać osobiście 

nie obiecuję nic nieprawdziwego, gdyż w ciągu najbliższych 2-ch 
tygodni przesyłam każdemu, kto do mnie napisze, 

zupełnie bezpłatnie ।
franko małą paczkę Kola Leclthfti oraz książkę, napisaną przez Ir 

Karza z długoletnią wielostronną praktyką, który sam musłał wal
czyć z takiemlż cierp eniami. Proszę mł napisać wyraźnie swój ad-, 
res, 1 ja przyślę natychmiast bez żadnych kosztów obiecane.

Ernst Pasternack, Berlin S. O.. I
Mlchaelkirchplatz Nr 13. oddz. 425 . 1

SOTtCJ MARKI 

■ORMONDE

rotecA.

K.UP'NlMSUK
Amcx nu-uHOM/

ROWERY i Q

i zagrań.

Czapki wokojswe, sportowe 
i uncziowskie

N. CIESZKOWSKI
12 Nowy-Świat 12 obok straży

tel. 176.98, 47 41.

tWSZE
JW/ATOWEJ MARK!

auemzIO.BasKE
8|N

Li

waACLr\iL.r1 SPORTÓW H POLECA NAJTANIEJ 

«STADJON
WARZZAWA, KRÓLEW/KA 31.1

PEPEGE
Polski Przemysł Gumowy T.A.w Grudziądzu.

00¾¾

Obuwie ludowe z przyszywaną pode$zwąNI35-41zI5M 
Obuwie sportowe z przyklejoną podeszwą N?35-41»6.50.

OVOMALTINE
NATURALNY POKARM WZMACNIAJĄCY

Intensywny 'wysiłek, na 
jaki zdobyć sięmusicie na 
boisku, wymaga doskona
łej budowy organizmu. 
Samo ćwiczenie fizyczne nie 
uodporni nerwów i nie wy
robi siły. Konieczne jest 
także pożywienie specjalne, 
które dzięki bogactwu za
wartych w niem elementów 
odżywczych i ich natych
miastowemu zużyciu przez ' f| 
organizm sprzyja racjonal
nemu rozwojowi tkanki ner
wowej i mocy mięśni. OVO- 
MALTINE posiada wszyst
kie te zalety.
W sprzedaży we wszystkich ap
tekach I składach aptecznych.

Żądajcie próbek od 
L. FAVRE. WARSZAWA

Rymarska 16
Dr. A.WANDER S. A., BERN
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BÓJ NAJLEPSZYCH TENNISISTOW ŚWIATA
Francja bije Amerykę 4:1 i zdobywa puhar Davisa

Największe wydarzenia tenmiisowe 
roku ‘1928 nie obeszło się bez pierw
szorzędnych sensacji. Pneludljum zao
strzającym apetyty widzów była afe-
ra 'zawodowstwa Tildena. Ów naj-
■większy genjusz tennisowy doby o-
becnej miał z woli wrogich mu czyn
ników w przededniu walnej i — jak 
on sam zapewnia — ostatniej swej 
batalji, zejść z areny obarczony sty- 
grnątem zawodowstwa, zawodowstwa 
nieistniejącego nawet w przesadnie 
surowych pojęciach Anglji. W Ame
ryce-jednak w imię jakiś dawnych po
rachunków czy też tajemniczych

nerwy tennisisty wałczącego z całą 
koalicją równych mu niemal Francu- 
izów. Przegrywa, bo wobec regularno
ści takiego Lacosta, temperamento i im 
prowizacji Cocheta, zawodzą go osta
tecznie siły. Jednak w swych chwi
lach dobrych, TMiden jest bezkonku
rencyjny, najlepszym swym przeciw
nikom pozostawia jedynie rolę defen- 
zywną.

Mecz Tilden — Lacoste w Wiiimbłe- 
donie, gdzie przez całe sety Lacoste 
niemal nie istniał nia boisku, a Tilden 
w końcu wskutek popełnienia w okre
sie depresji, szeregu dziecinnych

dizł Tilden 2:1’, potem jednak zdepry- 
mowany niezwykłą pewnością Francu
za przegrywa 2:6. Set piąty przynosi 
wprost genjalną grę Tildena. Przy 
stanie 3:3, zaczyna Amerykanin finisz, 
przy którym niknie Francuz i który 
przynosi mu w ciągu paru minut de
cydujące o zwycięstwie gemy. WSm- 
bledon został poniszczony.

Za porażkę Lacosta zapłać1! w dwa 
dni później Cochet, mając coprawda 
znacznie łatwiejsze zadanie, bowiem 
po wyniku gry podwójnej zwycięstwo 
Francji w puharze było przesądzo-

ne. Tilden bronił straconej sprawy, 
ale bronił bohatersko N e miał tylko 
takiego zacięcia, jakie możnia było za
uważyć w meczu z Lacostem. Ale o 
■tern później.

Druga gra pojedyncza pierwszego 
dnia była przeciwieństwem pierwsze
go spotkania. Cochet i Hennessy, na 
porządku dziennym poipełntal.1 double 
fauli, przenosili piłki, jednem sło
wem mieli na srmienilu niezliczoną i- 
lość błędów, d lżąc do zwycięstwa 
jąkną jbardziej ry zykowni cmi atakami'. 
Celował w tern mistrz smecza — Co-

chet, nic więc dziwnego że zwyciężył 
w czterech setach 5:7, 9:7, 6:3, 6:0, 
wykazując niepewność jedynie w 
pierwszej grze, później jednak wzno
sząc się do szczytu gry tennisowej i 
demonstrując genialną wprost „siat- 
kę“. Cochet wylkiazał, że pogłoski o 
jego słabej form e były nieprawdziwe, 
przeciwnie, on właśnie może pokonać
Tildena swym 
atakiem, czego 
stowL
Ora podwójna 

zwycięstwie w

wspaniałym, szybkim 
brakuje zawsze Laco-

miała zadecydować o 
puharze. Wiedziała o

tein i Ameryka, i Francja. Tilden po-

na są nieodparte. Przy stenie'6:5, 
nerwy Borotry powodują utratę czte
rech setballi, Ameryka się zrywa,-wy
równuje, wygrywa 8:6. W trzecim 
secie błyszczy wspaniałą gra, Borot- 
ra i mimo zaciętej walki, • przy - stanie 
5:5 latający baskijeżyk zdobywadwa 
gemy i seta. W następnym secie Bo^ 
rotra przeżywa słabość i Amerykanie^ 
przeważają. Prowadzą, 4:1 petem: 5:2, 
wreszcie przy stanie 5:4, zdobywają 
gema i zwycięstwo. Przychodzi. set 
decydujący. Francuzi w ciągu paru 
minut prowadzą już 4:0. Amerykanie 
zrywają się do ataku i zdobywają 2

SJESTA PŁYWAKÓW OLIMPIJSKICH 
po treningu w pływalni amsterdamskiej.

KIWI (FINLANDJA) 
jeden z najlepszych miotaczy na 

Olimpiadzie

wprost błędów, przegrał, jest najlep
szym tego potwierdzeniem. Wykaiza-. 
ło to również spotkanie rewanżowe w 
finale o pirhar, wygrane pewnie przez 
Amerykanina, w stosunku 1:6, 6:4, 6:2 
4:6. 6:3.

W pierwszym secie Tilden jest wy
raźnie niepewny, dopiero w następnej 
grze Tilden się rozgrywa. Jego ser
wisy spływają wprost pó rakiecie 
Francuza, a przycięte, idealnie plaso
wane badkhiandy mijają ciągle przeciw 
nika. „Big 151111“ prowadzi 4:1, po
tem 5:2, przez dwa gemy słabnie, by 
potem znowu zerwać się i wygrać 6:4. 
Trzeci set jest igranieun kota z mysz
ką. Lacoste ciągle w dafensywie,, 
nie może nawet marzyć o ataku, sta
rając się jedynie odbijać idealnie piłki. 
4:1, 4:2. parę wspaniałych smeczów 
i set zdobyty. W secie czwartym La
coste gra ostrożnie, wykorzystując 
błędy przeciwnika. Mimo to prowar

FILIPIŃCZYCY W AMSTERDAMIE 
z słynnym skoczkiem Toribio (stoi w środku).

rzucił myśl o rezerwowaniu się na grę 
z Cochetem i stanął do boju wraz z 
Hunterem, tworząc najsilniejszą parę, 
jaką rozporządzają w tej chwili Sta
ny Zjednoczone. Cochet zastąp’ł w 
doublu (który miał grać początkowo 
w składzie Borotra, Brugnon) słabsze
go Brugnona., stwarzając również pa
rę wprost wspaniałą, wzorową jeżeli 
chodzi o grę przy siatce, która — jak 
wiadomo — decyduje w grze pod
wójnej o zwycięstwie.

W pierwszym dniu gra wskutek de
szczu została przerwana przy stanie 
3:2 dla Francuzów. Dokończono ją 
w niedzielę. Ameryka wyrównuje z 
serwisu Tildena, potem Francja pro-
wadzi 5:4, wreszcie znowu serwis

DWA LATA SAMOTNIE NA STATKU 
spędził Alain Gcrbault. płynąc przez Ocean Spokojny j| Indyjski do ojczy

stej Francji, gdzie ma stanąć we wrześniu b. r.

Tildena. wygramy przez Francuzów i 
set wygramy. W drugim secie walka 
się rozpętała, i sytuacje zm entają się, 
jak w kalejdoskopie. Francuzi plasu
ją niezawodnie, serwis i crossy Tilde-

[wyrachowań postanowiono pozbyć się 
>big Bjl'la“. .
Tymczasem równie niespodzianie, jak 

dyskwalifikacja nadeszła z Ameryki 
wiadomość o rehabilitacji Tildena. Czy 
na zniipnę wpłynęła presja oburzonej 
do żywego Europy, czy też poprostu 
cala ta sprawia była jednym z ogniw 
łańcucha reklamy, którym Ameryka
nie, nie przebierając w środkach, tak 
umiejętnie opasują swych przedstawi- 
icieli — nie •wiadomo.

Potęga nazwiska Tildena rzucona 
na szalę spotkania postawiła, jego wy 
wilk pod znakiem zapytania. Mimo po 

• rażek doznanych w Wimbledonie TU- 
den jest cągle jeszcze najlepszym gra- 
&zem świata. Zarówno skalą talentu, 
jak i techniką wkowania przewyższa- 
on znacznie słynnych Francuzów. 
Że iedriak w sporcie decyduje jedynie 
suchy wynik, a nie styl, więc Tilden 
przegrywa. Przegrywa, bo zawodzą

Mistrzostwo pił 
karskie Niemiec 
zostało zakończo
ne. W spotkaniu 
finatowem Ham
burger S. V., któ
ry przeżywa ra
be cnie chwile 
wspaniałej formy 
(zwycięstwo w 
półfinale nad Ba- 
yern) uporał się 
gładko z trzykrot 
nym finalistą mi
strzostw — Hert- 
hą. Wobec 45000 
widzów H. S. V. 
zwyciężył w sto
sunku 5:2. Ham- 
burczycy przewa
żali pod każdym 
względem i w peł 
ni zasłużyli na wy 
n k. Bohaterem bo 
iska był weteran 
Harder, znakomi
ty kierownik ata
ku.

W drużynie ber 
lińskiej zawiodły 
wszystkie lin je, 
zwłaszcza atak 
był za wolny.

W mistrzostwie 
Jugosławii druży
ny białogrodizkie 
doznały dotkli
wych porażek. Ju 

, goskivija uległa 
mistrzowi z tr. ub. 

, Hajdukowi ze
Splitu 2:8 Beo- 

, g.radski przegrał
z Gradjańskim 1:2

Mecz 
rodowy 
Szwecja 
czyi się 
wanem

międzyna 
Austria— 

zakoń- 
spodzic- 
z wycie

stwem Austrji w
stosunku 3:2.

Szwedzi zadziwili 
swą niezwykłą 
kondycją, którą 
górowali znacznie 
nad Austriakami. 
Zwyciężyła jed
nak lepsza techni
ka gospodarzy i 
to zwyciężyła za
służenie, wykazu
jąc jeszcze raz, że 
nie można wygry 
wiać jedynie szyb 
kością i wytrzy
małością. Najlep
szym graczem na 
boisku był Szwed 
— słynny Interna
cjonał Rydcll — 
typ skończonego

' MWra***w*'*'*'

f ® %IelidaI piłkarza. W skla 
dizie Szwedów nie 
było ani jednego 
gracza z tych, 
którzy reprezen- 
Itowiuli barwy 
swej ojczyzny w 
spotkaniu przeciw 
Polsce.

Paolino wyz
wał Tunueya na 
mecz o mistrzo
stwo świata wszy

W

Pływanie "Sportem dla kobiet.
Niemal żaden inny sport nie przyczynia się w tym 
stopniu do osiągnięcia piękności kobiecej, co pływanie, 
Dobre pływaczki posiadają zawsze piękną figurę, a jeśli 
są odpowiednio ostrożne—także i piękną skórę. Należy 
być bardzo ostrożną, aby uchronić skórę przed złym 

wpływem wody i słońca.
Kremy Elida stanowią najidealniejszą ochronę skóry.

Przed kąpielą i wieczorem przed udaniem się na spoczynek — 
Elida Colucream. Po kąpieli i o każdej porze dnia, na słońcu 

i ostrem powietrzu—Krem Elida Co Godzinę.

KREMY ELIDA

stkich 
Jak się 
kazuje 
jest

kia tego rjl. 
jednak o- 
wyzwanie 
spóźnione,

gdyż Tuiimey ma 
zamiar definityw
nie wycofać się z 
ringu,

W mistrzostwie 
szosowem Włoch 
rozegrano spotka- 
niie Medjola.il — 
Moden. Zwyciężył 
O .rand e n go w zna 
komitym czasie 
5:17:11 (dystans 
186 kim.) przed 
słynnym Bindą — 
5:10:27.

Świetny bokser 
francuski Molhio 
podczas wyciccizkl 
motocyklowej zra
stał przejechany 
przez pociąg. Je
żeli ara wet uda s ię 
utrzymać Francu
za przy życiu, to 
w każdym razie 
będzie on musiul 
zrezygnować z
ka rj ery 
boksu,

mistrza

Spotkanie dwu 
świetnych staye- 
rów: mistrza Nie
miec Moliera i ze 
szłorocznego mi
strza Sawalła, za
kończyło się nie- 
sipodziewiainem, aile 
zaslużoncm zwy
cięstwem Sawal'1'a.

Fauchcux poko 
nał dwukrotnie w 
Paryżu mistrza 
świata Michairda.

Wielka nagroda 
Europy dla auto- 
moblllstów, roze
grana w San Se
bastian zaikończy- 
Ika itę zwycię
stwem Chilrona 
ira BugatW. Drugi 
był Bourianio (Bu- 
gattl),
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PENTILLA (FINLANDJA)' 
rekordzista świata w fżucJe . oszcze-. 

jpem. ' ” ‘ 5

gemy W siódme] grze rozstrzyga się 
los spotkania. Cochet jest wprost nie 
zrównany. Jego volleye plasowane 
po rogach o milime tr od 1inj!: są'- nto 
dowzięcia. Tilden jednak nie' 'wiele 
mu ustępuje. Po zaciętej walce' '.Boi 
rotra przeważą jednak szalę ,na-’ ko
rzyść Francji 5:2. Przy tym.stance, 
przy znakomitej grze Francuzów'(zwy
cięstwo jest już tylko formsIlioScIą? I 
ostatni piąty set kończy 'się,I

Cochet w spotkaniu z TOdenem)głW 
rował nad przemęczonym.nerwowo*.ł 
fizycznie Amerykaninem. Gra„blg 
BiHa" w tym dniu ni'e była w1 żad
nym razie odbiciem jego rzeczywł- 
stydi umiejętności, natomiast smdczbt 
voWeye Cocheta były pertami, kunsztu 
tcmiisowego. Po ciężkiej, choć tylko 
trzysetowej walce zwyciężyć’ Francuz 
9:7, 8:6, 6:4. . •

Ostatnie spotikianłe Hennessy-iLa
coste — formalność jedynie - wobec 
szans 3.1 dla Francuzów;,—, byłoi też 
traktowiane jako pańszczyzna przez 
przez Lacosta. Dopiero, gdy po\ odda
niu Hemiessyemu pierwsizego j seta^zift* 
chwiała się korona na głowie.''która 
tciMiisti zaczął Lacoste ziio.wtt niezah 
wodnie pracować i w rezultacie' zwy
ciężył 1:6, 6:4, 7:5. 6:3,

Ogółem więc zwyciężyła Francja w 
stosunku 4:1, zdobywając puhar Di
visa po raz drugi, a zdajc się lite o- 
s ta tui-. ■ ' •.
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